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studjuja plany francuskie

ierpnia. =- Głównym przedmiotem obrad na
Narodów będzie bezpieczeństwo granic i kwe-
Przewidzianem jest opracowanie gwarancji

Ieranic, jakie posiadają obecne państwa, wcho-
| Dla skoncentrowania całej uwagi na ważnej
to na drugi plan wszystkie inne kwestje, jakie

e w ciągu trwania obrad.
władze wojskowe opracowały już we wszystkich

Jan zabezpieczenia i nietykalności granic i przedłoży-
›m spraw wojskowych w Lidze. Plan francuski, wraz |
ech państw Małej Ententy, będzie omawiany na sesji

ENERALNYM AGENTEM KOMISJI

REPARACYJNEJ

Obejmuje natychmiast urząd

je przeszło $90,000. Sędzia Caver-
ly, od którego zawisł los obu mor
derców, ma opuścić Chicago, a-
*- w odosobnieniu i spokoju du-
cha móc zważyć wszystkie „za"
i „przeciw" przed wydaniem wy.
roku.

Ogłoszenie wyroku nastąpić
ma dopiero 10go września,

DUNSKi bó.
AGM SIE ZNIESIENIA

ARMJI DURSKIEJ

ia.-Po pr
ag-planu Da-
baracyjna dla
prowadzenia

k już Głów
e:: Owena
itetu Da-
ajbardziej

bwisko -zo:
powierzo-

Armjafi marynarka dańska
75 ate, by mogły stawić

skuteczny opór

BERLIN, 30 sierpnia. - Laust
Ramussen, socjalistyczny mini-
ster wojny, oznajmił w interwje.
wie z jednym z dziennikarzy, iż
wystąpi on w parlamencie z pro-
jektem zupełnego zniesienia ar-
mji i marynarki duńskiej, albo-
wiem armja duńska wynosi obec-
nie 80,000 żołnierzy, co jest da-
leko niedostateczną siłą do obro-
ny niepodległości państwowości
duńskiej, a pociąga za sobą koszt
około $10,000,000 rocznie.
Zamiast armji i marynarki wo-

jennej ma być ustanowiona poli-
cja do strzeżenia porządku publi-
cznego.
(Gdyby tak śladem Danji chcia

ły pójść mocarstwa wielkie, to
'¥miatoby można twierdzić, iż na-
stała era pokoju światowego. Da-
nja daje nam przykład, że wojny
ustaną wtedy, gdy armje okażą
się bezużyteczne do obrony nie-
podległości. - Przyp. Red.)
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CIEKAWI ZOBACZENIA MARSA
Wiaściolel teleskopu worowego po ulicach New Yorku znalaz!
bgromnę 1lość ciekawych, którzy pragnęli zobaczyć Planetę Marsa

w jej najbilższem położeniu około ziemi,
 

Sprawa mordercow Fran-

ks'a już kosztuje.$250,000

Najwięcej wzięli psychjatrzy,
warj

CHICAGO, 30 sierpnia, -Spra-
wa dwuch młodocianych morder-
ców-miljonerów kosztuje do, tę
"pory tylko #250000; Lwią częś
tej sumy pochłonęły hoyorarj
psychjatrów, zaangażowanyc
przez obronę w tym celu, ażeby
przekonać prokuratorję i sędzie-
go, że „›rodniarze są nienormal.
ni.

Pensja sędziego, który ma roz
strzygnąć o losie zbrodniarzy w
dniu 10 września, wynosi do tej
pory: $5,850.

25 monarchistów bolszewicy
skazali na śmierć

MOSKWA, 30 sierpnia. -
Proces wytoczony przez rząd
bolszewicki członkom powsta-
nia w prowincji Kubańskiej za- kończył się skazaniem 26 pod-
sądnych na karę śmierci, 40 na
więzienie, 4/5 uniewinnlono.

Sawinkow, skazany również
na śmierć, został ułaskawiony
ponieważ wyraził żal i skruchę.

KANCLERZ MARX
NABIERA OTUCHY

Zamierza wytargować od o-
pozycji potrzebne dla

większości głosy

BERLIN, 30 sierpniaw=- Po
siednriu godzinach burzliwej se-
sji w Reichstagu ukończono trze-
cie czytanie projektu prawa, od:
noszącego się do konferencji lon-
dyńskiej. Choć opozycja w dal:
szym ciągu naciera na plan re-
parycyjnyjednolitym frontem, je
dix kanclerz Marx jest przeko-
na ze gggleżć w nim można
sł w których front

"te łaniać, Temi sła-
są osobiste am-
[w. nacjonalisty-
wysokie stano-
gotowi: zmięk-
Datę.
kmenty w Reich
ione są rów-
humorystycz-

Wie parlamentu,
oźliwość rozwią

g się, że roze
(w już jako

eli płacić
ad Jc

którzy mieli zrobić morderców
atami
oz

Dr. Lorenz nie powróci
"...do Stanów Zjednocz.

WIEDEŚ, 30 sierpnia.-Pró-
fesor Adolf Lorenz, znany do-
brze przez nowojorczan, zde-
cydował się nie wracać do A-
meryki na jesieni, ponieważ za
mierza poświęcić się wyłącze
nie pacjentom austriackim. Z
Tego samego względu dr. Lo-
renz zrezygnował ze
ska w klinice wiedeńskiej, w
której pozostawał przez szereg
lat.

|
NEMCY NE

PRZYSTĄPIĄ DO

LIGINARODÓW

OBAWIAJĄSIĘ OPOZYCJI
ZE STRONY FRANCJI

Śladem Niemiec napewno
pójdzie Rosja

łach politycznych francuskich pa
nuje przekonanie, dz Niemcy nie

| złożą aplikacji o przyjęcie ich
na członka Ligi na posiedzeniu
poniedziałkowem.

Herriot i MacDonald chcieliby
bardzo, ażeby Niemcy wtymro-
ku stały się-członkiem Ligi Na-
rodów, lecz sprawa planu Dawe-
sa, trudności wrózbrojeniu, oraz
wiele innych czynników wytwo.
rze- taką sytuację, że Francja
wystąpiłaby w Lidze przeciw
Niemcom.
Dyplomaci berlińscy zajęli ta-

‘kie stanowisko, iż nie będą do-
 

pół» prosili o przyjęcie do Ligi
donóki nie będą pewni, iż nie spo
tkaią się w Lidze z opozycją. Po-
zatem Niemcy stawiają warunek,
że muszą być przyjęte odrazu do
Rady Ligi.

Boszewicki poseł do Meksyku:

MOSKWA, 30 sierpnia. - Bol
szewicki poseł do Meksyku Pest-
kowski (Polak z pochodzenia,
były przewodniczący polsko-ro-
syjskiej komisji granicznej) no-
wo wyznaczony poset bolszewic-
kiej Rosji do Meksyku w wywia-
dzie z korespondentami prasy
wyraził przekonanie, że pomię-
dzy Rosją i Meksykiem nastą-
pią wkrótce-jak najlepsze sto-
sunki dyplomatyczne.
 

WASHINGTON, 30 sierpnia.
- Napływające ciągle telegra-
my od politycznych przedsta-
wicteli Stanów Zjednoczonych
w Chinach, zgadzają się jedno-
głośnie, że sytuacja staje się co-
raz poważniejsza. Lada chwila
należy oczekiwać wybuchu woj-
ny domowej, w której narażone
będą na wielkie niebezpieczeń-
stwo przedewszystkiem obcona-
rodowy. Ponieważ w okolicach
jednego tylko=Szanghajt znaj-
duje się przeszło 3,000 amery-
kańskich obywateli, nie licząc
tych, którzy mieszkają po in-
nych miastach, rząd tutejszy dla
zabezpieczenia ich życia i mie-
nia zamierza wysłać tam! swoje
wojsko.

Okręt „Isabel" i kilka statków

ST. ZJ. GOTOWE BRONIC BEZPIECZENSTWA

SWYCH OBYWATELI W CHINACH

stoją w zatoce szanghajskiej na
pogotowiu, oczekując dalszego
przebiegu wypadków. Znajduje
się na nich przeszło 1,400 mary-

narzy. _Oprócz nich przebywa

tam 15 pułk piechoty, składają-

cy się z 900 żołnierzy, którzy

rozlokowani: są w. okolicach

Tientsina, Wszystkie amerykań-

skie siły zbrojne w Chinach znaj

dują się pod komendą gen. Con-

nor.

Lotnik argentykiski Zona! otrzymał
z Tokio nowy acroplan dla kontynu-
owania swej podróży naokoło świata.
Pułkownik Zonnt przebywa obecnie
w stolicy francuskiej Tndo Chlng Ho-
noi skąd uda się do Cantonu, Szang-
haju, Pekinu, Tokio a stąd do Alaski
1 Stanów Zjednoczonych.

ZYNULEGJONOWEGO

Legiony rozpoczęły niebezpieczną wojn

wiazkow tych wywiązały się. - Dla

nia Czynu Legjonowego - nazywają różni

gryzipiórki romantyzmem. - Dzieci niero«

mantycznych mamutów klepią wiersze ro-

mantycznego Mickiewicza. -

"Szanowne Panie i Szanowni Panowie!

"Dziesięć lat. Dziesięcioletni jubieusz. W Brygadzie, którą

dowodziłem był zwyczaj inny: spieszono tam do obchodu dnia

6-go sierpnia co pół roku | święcono go wesoło, buńczuczniej›

Czyżby w tym zwyczaju była tylko śmieszność prawdziwa mło-

kosów? Sądzę, że nie, że historycznie przyspieszyć by się to

dało: zamiast półrocznie obchodzić to święto kwartalnie i klalej -

dojść do całego pokolenia i tą drogą objąć całe pokolenie, które

zyć przestało, podać je nowemu pokoleniu.
"Dziesięciolecie przeżyte tak głęboko wystarczyć może za

życie całego pokolenia. Te czasy przeżyliśmy w zapadłych, za:
 

mierzchłych czasach, Każdy z nas stał się wnukiem samego
siebie, wnukiem ongiś żyjącej osoby:

"Świat w roku 1914 przyniósł wyjątkową katastrofę. |Kie»
dy w jednem oka mgnieniu znikają całe połacie kraju, to wtedy
iówimy, że stała się katastrofa i czas mierzy się wówczas (na-
czej, Między nami a rokiem.1914 leży właśnie taka katasrofa,
i jeżeli z tego czasu wykopie się Jakieś znalezisko, to jest to zna
lezisko przedpotopowe.

"Raz nareszcie trzeba spokojnego sądu, spokojnego stwier
dzenia faktów, które się nie dadzą zaprzeczyć. ;

. "Była więc w roku 1914 katastrofa. Polska do katastrof nie
jest jednak aklonh&. ,W Polsce nie lubią ryzykować. _Stało się
to poza Polską. Cały " rozum stanu" odradzał wszy
|kim w Polsce fakiojkolwiek rybykownej decyzji:) Ka g
jak błyskawica. Liczba ogłoszonych jak piorunem
niezwykła, a deklaracje wojenne ostaniano ideałami:
deklaracje umotywować. W motywach tych była mo
stkiem -- o Polsce mowy nie było, I trzeba, jako po
storyczną, sobie powiedzieć, że Polska dla nikogo i
była celem wojny, Polska nie była potrzebna nawet w
cji, Pierwszej dopiero Ameryce zawdzięczamy to w
czternastu punktów znanej deklaracji.

"Polska jednak była terenem wojny, a tereń wojny
je ciężary, ale ma i swoje prawa. Losy wojny zależą d
bienia ludności, na której terytorjum ona się odbywa
też wielkości | wysokości. ówczesnego świata musia
mo ustosunkować do tego terenu wojny, jakim była,
stosowano więc do społeczeństwa polskiego łaska
rzucono pieniędzmi, zastosowano teror. Użyto
jakich się w takich razach używa. Wojna więc
la prowadzona, Polska była raczej drażniącą

"Tragedja polegała na tem że w czasie
strzały padły z ręki Polaków (o Polaków.
które pierwsze pchnięte były do walki b
zowane na ziemiach polskich. Widzją
nie mogąc tego znieść, prawił d
cyzją całej Polski było pozosł
życie l mienie zaborcom. Był
a jednak została wykonana.
la na pastwę teatru wojny zg
kiemi beneficjami. Obojętne
ję i jak ujmowano tę decyzję, d
Mikołaja Mikołajewicza, cz
Franciszka Józefa. Fakt jes
wała,

"A teraz przechodzę d
którzy byli wyjątkami. Zat
ale nie zmieni faktu, że Le
Polska.

"Jakaż to była decyzja
próbie stworzenia reprezentac
więc nie mającego oficjalnego p
ła to decyzja zrealizowania próby 18
mocą żołnierza, rzeczywiście polskiego
 

WASZYNGTON, 30 sierpnia.
- George Remus, król „bootle-
gerów" przyznał się, iż przeku-
pywał Jesse Smitha, płacąc mu
po kilkaset tysięcy dolarów za

Do nafty przyłącza się wódka

Nowy skandal republikański wisi na włosku - Może zaszko-

dzić Prezydentowi Coolidge'owi

prezydent Coolidge musi jeszcze
raz zacząć czyszczeniem w swej
partji, gdyż wiele członków, po-
dejrzanych o oiemne i zbrodni
cze sprawki, znajduje się jesz=

Tk rządowego p 1
nia na zakupno wielkich ilości
wódki 1 za gwarancle jej nie-
konfiskowaniż; Jesse Smith na-

 m1sięjego lnsobistern-

czę ~na h rządó-
wych. <

| jeża? „do ›szajki. Daughertego 1 |
zglę, a

zentacji f i realnej w czasie wojn
mój "pradziad", który nosił to samo nazwisko
wiedzieć, że była to decyzja inna niż całej Polską
chce widzieć w tem czyn zapaleńców, czy też ie
przeczy, że to była decyzja reprezentowania paj
w czasie wojny można prowadzić.

- "Stwierdziłem, że Legiony zdecydowały rob
bila cała Polska. Jeżeli to są błędy, równiej
cJów wojny korzystał z nich mój "prad
z którym liczono się, bo jednak był on.
było zamknąć i temi mu grożogo, moż
wym dla sędziwego monaj %
sudski -nie poddał sig.
wami. Nie dziy

„Ległony:

a,

 

 



Olmistów
utnia"

amiam wszystkich, człon
Kółka Mandolinistów „Lut.

, iż posiedzenie miesięczne,
nadzwyczajne odbędzie się

krodę ..dnia 3go września, 0
z, Bej wieczorem w sali zwy-
ych posiedzeń.
Mamy liczną ilość ważnych

spraw do załatwienia, więc upra-
szam"'o jaknajliczniejsze przyby-
cie
. Z

S. Skretowicz, sekretarkn.

Wiceler grzemawia w New
orku

bz.
: d Politycznej partji nie-

zaleźnej ogłasza, że senator
Wiceler z Montaun, rozpocznie
kompanję polityczną swej par-
(JI wytoczeniem wielkiego prze-
mówienia w New Yorku w dntu
6-go września, w Madison Squa

're Garden.

' „ Ten miał szczęście

Eugenjusz Cales, lat 44 z Jon-
kers, N. Y. należał do. szczęśli-
wych obywateli. W swoim stę.
sunkowo nie długim życiu był 35
razy aresztowany, ale zawsze
miał szczęście wymówić się przed
sędzią od grożącego mu aresztu.
Wczoraj jednak został areszto-
wany i zasądzony na 6 miesięcy
więziedia za bicie swej żony,

/_ Nieszczęśliwa kochanka

z F. Bernsteinpanienka z towa.
fzystwa spotkawszy w miejscu
kąpielowym przyzwoitego męż-
czyznę który jej wyświadczył
wiele grzeczności dała mu do zro
kumienia, że nie miałabytnie prze
w demu, by ją pojął za żonę.

. Gordon, lat 30 skorzystał ze
bosobności I zaproponował pięk
Ej nieznajomej wyasygnowanie
bwaźniejszej sumy na uwicie
niazdka małżeński Panna
erstein niecierpliwiła sig do

małżeńskiego, ale wy»
rańcowi jej serca nie było spo-

Nie dziwnego, był on mężem
ieci. Panna Bern

okrutnika o zwrot
łudzonych od niej
ogniska démowego.

każerskie odesłane
6 naprawy

krętów _pasażerskich,
y poważnie uszkodzo-
ojazdu do portu w
przez burzę szaleją.
dy zostały odesła-
do suchych do-
c. i

"trok \

pociągów
pica, L. I.
górnej B.

@ziony

dotychczas ra-
e podczas wy-

a wakacje do
) przy 40 W.
stystko co

 

&
na się przewybo panja
partji demokratycznej w New

; Yorku. pod egidą Tammany Hall.
Przywódcy demokratyczni pla-

monstracji ażeby wykazać, że
demokraci nowojorscy będą po-
pierać kandydaturę J. W. Davi-
sa, jakby popierali kandydatu-
rę gubernatora Smithe,
Wóród polskich demokratów

nastąpiło zupełne rozprężenie z
powodu ostatnich zamieszek, ja-
kie w tymklubie miały miejsce.

nują urządzenie olbnągniej *de-

Odpust włoski zakazany

Sędzia wyższego sądu Cotillo
wydał rozkaz zabraniający wło-
skiej organizacji benefitowej o:-
ganizowania odpustu ulicznego
na cześć patrona towarzystw.a
Sędzia Cotillo zakaz swój uza-
sadnił faktem, że obowiązkiem
towarzystwa jest opieka nad
członkami i wypłata benefit a
nie urządzanie jakichś uroczy-
stości ulicznych z elektrycznem
oświetleniem na cześć świętego
który mógł nawet nie istnieć
jak dowodzą dekrety zmarlego
papieta Benedykta XV," który
kazał wykreślić z kalendarza
dwóch świętych jako nigdy nie-
istniejących.

Fotografowanie warjatów

Zarządy domów obłąkanych
stwierdzają, że częste fotografo-
wanie chorych umysłowo ula-
twia stawianie djagnozy, ponie-
waż pozwala na utrwalenie
uczuć często ukrywanych przez
chorych umysłowo podczas ob-
serwacji lekarskiej. F

Samobójstwo profśon

Francis E. Brooks profesor na
Uniwersytecie Columbia w New
Yorku wykładający języki
wschodnie poselnił samobójstwo
w sareterjum Goulda w Monte
-, Mass. Profesor Brooks li-
czący lat 57 bał się o swoje sta-
nowisko zachwiane ostatnio re-
organizacją katedry języków
wschodnich.

Samobójstwo starca

Zrozpaczony z powodu złego
zdrowia Bernard Mahner, lat 72,
zamieszkały pn. 692 Melrose
Ave., w Bronx, popełnił dzisiaj
samobójstwo przez zaczadzenie
gazem.

O KSIĄŻKI DLA CHO-
RYCH W SZPITALU

Otrzymaliśmy z konsulatu lat tej
wreści: *
Szanowny Panie Redaktorze!
Do Konsulatu Generalnego zwró-

citn się biblfotekarka szpitala tran.
ruskiego w New Yorku z prośbę o
omoc w uzyskantu książek, pism 1
ydawnictw z zakresu beletrystyki
In ubogich pacjentów Polaków bę-
bcych na kuracji w bezpłatnych
(działach tego szpitala,
Konsulat Generalny uprasza za-
» Szanownego Pana Redaktora o
awe zamieszczenie stosownego
u'do polskich towarzystw 1 wo.
do ogółu czytelników poczyt.
jego pisma z tem, aby laska»

ottarodamwey sechdell. książki,
a 1 t. p. Mai adres:

s Laura Lubln Saqu!, Volunteer
arian, French Hospital, 34th
Ninth Ave, New York Clty,

P. sory drigkuige za
ychylenie ślą do prośby niniej.

zef, kreślę się,
z powataniem,

Konsul Generalny,
» w/

T. MARYNOWSKI,
" ' Konsul.
Podając list powyższy, zwracamy

się do naszych czytelników, ażeby od-
powiedzieli na spi. czynem,. Książ.
ka dla chorego w szpitalu jest nie-
raz ważniejsza od lekarstwe.

Czytelnicy naal, którzy zazwyczaj
tak serdecznie 1 gorąco odpowiadają
na potrzeby swolch nsfbliższych, ma-
my nadzieję, żenas nie śawiodę.

mille 8)

Inwalida tonie

Russo, lat 38, kaleka
pnącą rzucił się

lestety. po-
gończyło się

Tongea

 

|Dr. D. Todd &an astronom
Ya.profesor uniwersyte(u w

shington, D, C., słudjuje po.
rzehnie Marsa, podczks jego naj»
większego zbliżenia się do ziemi,
co miało miejsce przed kilku

niami

Wojna włoska w New Yorku

Tlejąca od dłuższego czasu na
Sycylji uświęcona starym zwy-
czajes "Vendetta" wojna rodów
włoskich znalazła swój epilog w
Brooklynie gdzie w ciągu dwu-
nastu godzin przyprawiła utratę
życia trzy osoby w Brooklynie i
dwie w New Yorku. Jeden z za-
bitych niejaki Panno przed
śmiercią zeznał, że jego ojciec
w ten sam sposób został zamor-
dowany z tylu przed czterema
laty.
Panno został zabity w domu

swej narzeczonej Sadie Valenty
pn. 1777 East 17th St., w Brook.
lynie. Rodzina Panno należy do
najbogatszych rodzin włoskich
handlarzy winogron. Reszta za-
bitych należą do krewnych i zna-
jomych rodziny Panno. Morder-
cy uszli nie zostawiwszy za so-
bą żadnego śladu.

Wstrzymany u progu raju

Komisarz imigracyjny Henry
Curran odmówił angielskiemu
doktórowi Will. McCullagh po-
zwolenia na wylądowanie w
New Yorku pod pozorem, że an=
gielska kwota została wyczerpa-
na. Właściwym powodem ma-
ją być wpływy rodziców pewnej
młodej Amerykanki, którzy
pragną nie dopuścić do ślubu po-
między Anglikiem i córka. Nie-
szczęśliwemu kochankowi grozi
deportacja,

Tragiczna śmierć sióstr

Lilian i Lula Schleng utonęły
w jeziorze Schron jak donosi

wiadomość nadesłana do rodzi-

ny w Brooklynie.

ZALETY POLSKIEJ ROBOT-
NICZEJ KASY CHORYCH

Polska Robotnicza Kasa Chorych
jest robotniczą organizacją opartą na
wzajemności czyli niema zamiaru ro-
bienia interesu na swoich członkach,
a zgodnie z ideałami robotniczemi,
gospodaruje na zasadzie
nej. To jest swój dochód przem
cza na korzyść swoich członków
dzieli go pomiędzy tych, co mają p
wo bez żadnych protekcji itp., nie
tak jak prywatne, kapitalistyczne to-
warzystwo asekuracyjne, które wypła
ca znaczną dywidendę swoim akcjo-
narjuszom, opłaca bardzo wysoko ró-

dygnitarzy w zarządzie, po-
nosi ogromne wydatki na ogłoszenia,
a także odkłada tak zwaną nadwyżkę,

Polska Robotnicza Kasa Chorych
zań holduje kooperatywnej zasadzie:
równe korzyści dla wszystkich, pro-
nentó nikomu. Wydatki jakie pone-
si P. R. K. CH. to są utrzymanie
Naczelnego Sekretarza, pomocników
1 wydatki biurowe: Szczególną zale»
tę P. R. K. CH, stanowi, iż cate-
nek. mi wo do wsparć choroby,
wo wszystkich stanach Z) td.
nawet zamieszkały w miejscowości,
gdzie niema Oddziałów P. R. K. OH.
aś w razie śmierci csdonka dostają

prawni spadkobiercy $500.00 i po

dy i rozchody z wyszczególnieniem są
ogłaszane co miesiąc w organie tej-
te „Robotniku Polskim" i sprawdzo<
nej dokładnie, przez (Konisję Rewisyj-
ng. a takie i ymi Nadzorczą ,

P.. R. K. CH, wbreymala Jat pit
be swolej wyplacelpobcl, co jest
wóem, 1'nikomu flejost sintia. Po
otrzyniuniu prat „dokumentu o
śmierci, swego 4

 

pe Cure
boczucia godnofcl osobiste

le się, że tak mówię, ale mó-
BPuziadach i pradziadach. Podnie-

sienie wigh Oci narodowej było tym drugim Czy- /
nem Legjont egjoniści pokazali, że są Polacy, którym po-
liczka wymierzać nie wolno, których nie wolno wdeptywać w bło-
to, To jest wielka zasługa naszych '"praojców"" Legionistów.

"Powtarzam feszcze raz i stwierdzam: Wojna nie o Polskę
była prowadzona. Polska była teatrem wojny ze wszystkiemi
kraywdami | beneficlami. Decyzja całej Polski była słuchać za-
borców. Decyzja garstki Legjonistów było dać Polsce, która nie
miała państwa, taką samą reprezentację państwa, t. j, żołnierza
i wzbudzić w społeczeństwie godność osobistą i poczucie honoru
narodowego.

"Chodzi ml jeszcze o zdjęcie z bark Legjonistów śmiesznego
zarzutu, którym chce się obniżyć zasługi Czynu Legjonowego.
Mówi się, że czyn ich był romantyzmem. Romantyzm, ba, niejeden
z piszących gryziplork6w chciałby być Mickiewiczem; dzieci nie-
romantycznych mamutów klepią wiersze romantycznego Mickie-
wicza.

"Niepraktyczne, głupie - w Polsce nazywają romantyzmem.
Przedsięwzięcie bez geszeftu, nie napełniające kieszeni nazywają
niepraktycznością, romantyzmem. 'To, czego się nie osiąga, to
ma być romantyzmem, Dobrze. Ale czyż my byliśmy romanty-
kami?

"Przecież to, co postanowiliśmy, to zrobiliśmy, pomimo, że
uważane było za rzecz niemożliwą. To, po co sięgaliśmy, wzlętiśmy.
To nie my byliśmy bomantykam!, to byli ci, którzy chorowali na
romantyczne plany i projekty unicestwlone i ośmieszone przez
historję. Legjony postawiły sobie praktyczne zadania i praktycz-
nemi środkami w codziennej pracy zdobyły to, co postanowiły.
Shciały zrobić żołnierza polskiego i zrobiły. Chciały podnieść
1 godność i dumę narodową 1 zrobiły tak, że okupanci zadrżel
ze strachu przed nimi, choć panowali przedtem spokojnie nad
całą Polską. Był to niejako teror duszy polskiej na okupantach.

"To są fakty, które są przyrzucane górą fałszu i śmieci, bo
kłamstwo u nas panuje nad wszystkiem. *

"Jeden z wybitnych mężów stanu powiedział mi, że nie wie-
rzy żadnym informacjom o Polsce danym przez Polaków, bo Po-
lacy o Polsce i innych Polakach zawsze kłamię. To kłamstwo,
ten fałsz, panoszący się w Polsce, to jest rzecz, która wymaga
ze strony zarzucanych falszami Legjonistów nieugiętej i nieustę-
pliwej obrony. A w tej walce z fałszem i kłamstwem, jakimi je-
steśmy zasypywani przy ocenianiu samych siebie z okresu "przed-
potopowego", nie będzie nas obchodzić, czy będziemy wydawać
się sami sobie i innych szaleńcami, warchołami, czy głupcami, bo
będziemy wiedzieli jedno o sobie, że w czasach, gdy Polacy po-
zwalali się policzkować codziennie, myśmy na to pozwolić nie
umieli." 7

Smutna Kronika

SOUTHBRIDGE, MASS -

Wczoraj nad ranem dwuch
bandytów obrabowało przysta-
nek gazolinowy własności T. W.

wig do

\Jeden z tych mężczyzn, Kle-

mds Mucha lat 43; za-

wgdu mieszkający z kapisanem

Feliksem Struck na wyspie Jo-

nasza, utonął w rezultacie prze

 

Ślązaka przy Dudley Road ze

sumy $48,82, poczem dali strza-

ly w jego kierunku, które na

szczęście chybly. Policja z Web

ster nie mogła ich jeszcze schwy

clé.

DETROIT, MICH.

Któtliwe małżeństwo

Viola Pignovick, lat 28, za-

mieszkała pn. 5227 Brooklyn

Ave., została ubiegłej nocy a-

resztowana i oskarżona o po-

bicie 1 skaleczenie swego męża.

Stosownie do twierdzeń policji,

Pignovikowie pokłócili się i ona

skaleczyła go niebezpiecznie no-

życzkami w płuca i rękę. Pig-

novick obecnie znajduje się w

szpitalu Receiving.

Bił żonę

Jan Prusak, lat 46, zam. 6942

Bruckner ul., rozpoczął wczo-

raj wieczór bójkę ze swą żoną

I złamał obie nogl. Wypadek

zdarzył się kiedy p. G. w nocy

Nellie, lat 28, uderzył ją mio-

tg.

Nellie otrzymała cięcie w gło

wę 1 odesłana. została doszpi-

tala Receiving.

, Uderzył swą córkę

Jan Ostrowski, lat 51, z pnr

3518 Lovett ul., uderzył wczó-

raj po południu kwą córkę He-

leng, lat 19, miotłą po głowie,

rozelnając jej czoło. , *

Okrwawlong dziewczynę ode-

słano do szpitala Recelving, i

tamże zatrzymano Jana, który

jest podejrzany o chorobę umy-
słową. ; -

wadził na siebie gniew sędziego

 

wrócenia się łódki, Dwaj inni,
Fr. Schroeder z Grand Haven,
Mich., i Charles Norm z Cleve-
land, Oblo, członkowie załogi o-
krętu towarowego „Hennepin",
zdołali dopłynąć do miejsca bez-
plecznego.

Straż nadbrzeina |otrrymaia
wprawdzie wiadomość telefoni-
czną o nieszczęśliwym wypad-
ku na rzece, lecz osoba Infor-
mująca nie zawiadomiła straż,
w którym miejscu wypadek się
zdarzył.

CHICOPEE, MASS,

59 dni kozy otrzymał

Pierczyński

Niejaki Majk Perczyński spro:

i otrzymał 59 dni kozy powiato-
wej za zaniedbywanie swej żony
i ośmiorga dzieci, W sądzie żo-
na zeznała, jej mężulek ciągle
zalewa się księżycówką, gdy-zas
dopnie stopnia nieprzytomności
wszczyna kłólnię i okłada ją i
dzieci pięściami, Ten nieludzki
ojczulek pozostanie pod opieką
władz powiatowych do czasu aż
nprzylomnieje i może się popra.
wis

"-= LYNN, MASS.

\ T6tet 'Walukiewied @ul. Rige
6). znalazł się werora

 i bez 850, które skra
wyrostków w. wię
Walukiewiez, po 4
zawołał policję,
młodocianych zł
w chwili, gdy za
lem łupu pienię

; Szczęścig w

WASHINGTG
- Dwaj loto

RO
dydaci,
paratjalnej.
prawia chłopcó

SZKOLA WYŻSZA
pierwszej przyj
cing Jub paratid
na podstawie 6
Jacy się do esza

KURS KOLEGJAL
wyższych szkół
Law, Premedic
przedmiotów 1
szej, uczęszcza

KOLEGJUM z, w
| ckIM, wYzsz

stałą kontrolę
niającym młod
szkół i uczelni W

Opiata za naukę i utr
od kosztu nauki i utrzyma
KOLEGJUM Z. N. P. posiadł
sorskich. Program nauków
siąt cztery przedmiotów wy
dzielelską, staranne wychowa
zykańskich, przy utrwaleniu
wych polskich,

. N. P. posad b
hojnie, posiada własny teatr,
boisko do gier sportowych, i
xi, zaopatrzone w instrumen N
alowem pore neukowemt ury
zdolnem jest zapewnić godzi

Pisać zaraz, aby

POLISH NATIONAL A
. CAMBRIDGE $

 

a języka. o

ibljotekę, Ind
o halę WPA
spacerowy, pokoje 8
dzowaną orkiestrę #

, ma 1 to wszystko, d
wkę, przyczynić się do

fizycznego l do podniestonja jej uobyczajenia,
zapewnić kańdydatow! miejscto pd

LIANCE G
(NS, PA.
 

KOBIETA ADOPTUJE
PIĘCIORO DZIECI

Żal jej rozbicia rodziny

NEW YORK, 30 sierpnia. -
Pani Mary A. Foley, właściciel.
ka pokojów umeblowanych wzię-
In na wychowanie pięciorę drob-
nych dzieci, aby nie dopuścić do
rozdania ich pomiędzy poszcze-
gólne rodziny i instytucje publi-
czne. Rodzice adoptowanych sie-
rot zmarli w r. 1923, zostawiając
dzieci bez żadnej opieki,

DYPLOMY PAMIĄTKOWE

Nowojorski Komitet im. Józefa
Pi ujął w swe ręce głó-
wne kierownictwo _obchodami
sierpniowemi. W miarę możno-
ści dostarcza mówców, daje po-
szczególnym organizacjom, urzą-  

Brookiitg

SZCZEGOLOWY PROGR

dzającym obi
zówki.
nad tem, by M
cia CZYNU ZB
dlo w New Yor
najuroczyściej.

Jedne

Dla upamiętnienia
dla Narodu Polskie
Komitet im. Józefa
wydał pamiątkowe
mitety obchodów v
czo zaopatrzyć się
by mieć je na obe
celu jak najwcze
mić Komitet im.
kiego, c. o. NO
24 UNION SQU
żądanej liczbie
Komitet posi

szury Józefa Pil
zefle. Piłsudski

inhuman“; d
mendanta.

Szczegół

ny na inne

*

~. SOKOLSTWA POLS

Poniedziałek, 1 Września, 1924 r.
GODZINA 9 RANO: - Sokol:

1. Blog 100 yardow a uwzględnie.
niem wieku;

2. Owiczenta na kontu, klasa niż.
oma ;

3. Cwicenia na poręczach, klasa
niższa;

4, Cwiczenia na drążku, klasa niż.
sza:

5. Rzut oszczepem, a
GODZINA 9 RANO: -- Sokójice:

1. Skok w wyż do 3 stóp" 8 call;
2. Bieg 15 yardów (próbny);
3. Skok w dal z rozbiegu;
4. Honey Moon Race (próbny),

GODŚINA 2 PO POŁUDNIU: - 80.
oll:

1. Blog. próbny 180 yerdow;
2. Bieg próbny 100° yarddw;

Skok w wyt:
. Skok w dal z rozbiegu { pehnlg-
cio kulą:

. Skok w wył o tyczy 1 rzut dys.
kiem;

. Zakończenie biegu 190 yardów;
. Zakończenie blegu jedną milę;
. Chód alletyczny jedną milę:
. Zakończenie wszystkich zawo-
dów i udanie się do Domu Na
rodowego, gdzie wieczorem
stanę wydano zwycięzcom/na.

zgrody. /
GODZINA 2. PO POLUDNIU! - So

/
1, Skok w wyt z rosties
2. Final Honey Moon,R
3. Final 75 yarggty bil
Czolem

 

sie wakacji nie
kształciła. duchi
tes nie drzemało,
na wiecu. -Pr
chłopców, i, dziew
czas popisów @t
mi, wierszyka

Kolko Oświat
ucztę dla dział

na swoją gody i rf
tylko u w sob
powini/a przybyć
roczystość, dotąd

Rodzice! Prz
dzieci, aby też
do polskości, któ
laka i Polki,
nym skarbem.

Jeżeli
pracę
Wy Polghey, po
Part gódzin na

poclechni

 



 

    

         

 

 
rpnia (Pocz-
ple. najisto-

gci 10-
owity

Zjazdu
, które roz

5 m. o godz.
dalszym ciągu

y 10 b. m. o godz.
1. ICiągnęty się do póź-
leczore.
erwszym dniu Zjazd, zło
kilkuset uprawomocnio-
legatów, pod przewodni
dr. Stefanowskiego, wy-

t sprawozdania ustępują-
ządu i omawiał je w dy
Dyskusja ta najżywiej

ingła się nad sprawą powro
arszalka Piłsudskiego do

J pracy w. wojsku; zabie
p posłowie Polakiewicz,
pwski ] Malinowski
an, wyjaśniając prze
y i podkreślając szko

J niezałatwienia wy
aństwa. Pp gło-
łączylfślę szereg

ośród delegatów,

przy jednomyślnie w usilnych

wach domagali się jaknaj-

vbszego załatwienia tej spra

Pozatem dyskusja omawia

szereg spraw organizacyj-

ch. Po uchwaleniu absoluto-

m ustępującemu zarządowi

tbrano komisję wnioskową

opracowania i zreferowania

plenum zgłoszonych wnio-

bw, oraz komisję - matkę, dla

alenia kandydatów do władz

rlązku.

fDrugiego dnia w zastępstwie

Stefanowskiego otworzył

azd p. Tad. Hartieb, prosząc

wybór przewodniczącego o-

ad. Wybrano kpt. rez. Szma-

przewodniczącego okręgu

owskiego. Referat ideowy wy

psil p. T. Hartleb, stawiając

imieniu Zarządu GŁ następu-

ą rezolucję:

1. III-l Zfazd Legionistów

biskich, odbywający się w

iesięciolecie czynu legjonowe

, opierając się na art. 3 sta-

tu Związku, który -opiewa:

owadzenie dalszej zbiorowej

utrwaleniem" bytu R.

rozwojem w kierunku

nokratycznym na gruncie o-

zującej ustawy konstytu-

nej - wzywa członków Zw.

g. oraz wszystkich dotąd nie

ganizowanych b. legjonistów

przyjaciół del Legionowej, do

oordynowania swych wysił.

r pod hasłem. oczyszczenia

ski z naleciałości niewoli,

których Polska obec-

przechodzi ciężkie przesile-

, akzewnętrznym tego wyra-

Imjest niemoc czynu.

Na legjonistach 1 ich Ide-

k ąprthlołach ciąży obo-

    

  

   

  

 

  

 

  

  

  

  

  

  

     

  

          

   

 

   

        

  
  
   

   

 

     
  
   

    

     

           

      
     

   

         
    

     
   

       

    

       

   
      
    
    

     

 

      

     
  
     

   
     

       
       

 

      

   

 

  

  

  

  
    

   

  

wytworzenia zdrowej 0-

publicznej, któraby nie po-

alnła na dalsze _panoszenie

ę prywaty, sobkostwa, korup-

ki i niedołęstwa w naszem ży-

u państwowem i politycznem.

Podobnie, jak armja niechaj

né kadrach legjonowych wyroś-

ne do utrwalenia i umo-

bow Państwa Pol-

gne zrzeszenie oby-

ch ideą pracy i

ku. rozbudowa-

okratycznej,

   

  

  

 

  

AZDU LEGJONOY

   

IEGO:

cjatywy, która zapewni fózefo-

wi Piłsudskiemu należny stano-

wisko w Państwie. ' /

Pośród wniosków /przedsta-

wionych na Zjeździe wymienić

należy:

Wniosek zwrócony do po-

słów legjonistów, (bez różnicy

klubów, by przeprowadzili zde-

cydowaną akcję w sprawie po-

wrotu Marszałka/ Piłsudskiego

do czynnej roli/w wojsku, do

tychże posłów utworzenie ko

ła poselskiegd przy Zprzgdzie

Zw. Leg}. w celu skoordynowa-

nia swej pracy dla załatwienia

spraw „które wynikają z ideolo

gli legjonowej; o zorganizowa-

niu materjalnych podstaw zrze/

szenia się (spółdzielnie) oraz ql

pieki nad wdowami,

inwalidami; w sprawie Domu

Legjouauego w Zakopanem i

Po dyskusji przyjęto powył-
sze depesze oraz wnioski, a na-
stępnie na wniosek komisji-mat
ki wybrano następujący Zarząd!
Walery Sławek (przewodniczy
cy), dr. Stefanowski, inż. Po
kiewicz, Adam -Skwaczyńs

   

 

  

ski, Radlicki, /dr.
Wojciech -Stypiczyński,
Barysz, St. Benedykt, A. Pafa-
distal, N. Szczygliński. Do ko-
misji rewizyjnej wybrano: d.
Kuhnke, posła _Miedziński@go,
posła -Kościałkowskiego, [St.
Węglewskiego, Klingiera, "ro-
dziekiego, Walentę, (z Krako-
wa), Dobrowolskiego (z Zagłę-
bia); do sądu honorowego po-

sla Moraczewskiego, Polaktewi-

cza, Hip, Śliwińskiego i dr. 'u-
rostka,

 

ARESZTOWANIE KOMUNISTY
WARSZAWSKIEGO WE

LWOWIE

LWÓW, 12 sierpnia (pocztą).
Policja Iwowska aresztowała na dwor
cu tutejszym przybyłego pociągiem
z Warszawy komunistę Abrahama Ro
chłelda, dwudziestokilkuletniego cze-
ladnika szewskiego, który przez war.
szawską centralną organizację komu-
mistyczną wysłany został do Lwowa
jako. kurjen Znalsziona-przy. nim o-
koło 80 kilogramów odezw, nawo-

~do strajku generalnego i
podtrzymania ruchu strajkowego na
Górnym Śląsku. Między innemi zna-
lesiono pray Rochfeldzie odezwy wy.
ane po śmierci komunisty warszawe

skiego Białego i rozmaite komunisty-
czne pisma ulotne. Rochfeld zeznał,
te aresztowany był w Warszawie, po
zajściach majowych, i że po złotoniu
kaucji wypuszczony został na wol.
ność. Po przeprowadzeniu dochodzeń
wstępnych na policji odstawiony zo-
stał Rochfeld do sądu karnego.
We wrześniu odbędzie sig przed sa-

dem przysięgłych rozprawa przeciw
12 komunistom o propagandę komu»
nistyczną, którą uprawiano u nas pod
przewodem niejakiego Brechera.

SOWIETY OGNISKO NIEPO-
KOJÓW

Wiehrzenia bolszewickie w Polsce
--- ?

MOSKWA, 10 sierpnia (poetą).
Z Warszawy donoszą, że zabity na
wiecu robotniczym w Warszawie ko-
munista Biały, był jednym z najczyne
niejszych członków polskiej partji ko.
munistycznej i uczestniczył w drugim
zjeśdzie partji. „Rosta" donosi rów»
nież, iż w tych dniath na jednem z
letnisk pod Warszawą odbył się III.
zjazd antymilitarnego związku mło-
dzieży komunistycznej.

'! wówczas do pp.

 

 

     

 

      
    

 

      
       
     
         
    

     
   
   
     

 

      

          
    

       
      

 

     
  
  
  

Buni Miller, lat 40, żona Nr. 1 i pani Miller Nr. 2 "lat 20 ulo-
źgły się tak, że są obydwie zadowolone. Tylko władze sądowe

   

  

nie są zadowolone i wsadziły pana Millera do kozy
---
 

f Ostatnie Wiadomości z Polski
 
Ostatni pobyt Conrada w Polsce

„Jestem z ducha litératury as
Polskiej" 

(Kondrad-Korzeniowski)
Ostatni raz bawił Joseph Con

rad w Polsce wroku 1914, przed
samym wybuchem wojny, 6u-
ropejskiej. Wybrał się był właś-
nie z Anglji z synem na dłuższy
pobyt do ojczyzny, gdy w Kra-
kowie zastał go wybuch wojny.
- Miał głośny pisarz jechać

Retlingerów,
do Gozczy pod Ojcowem, lecz
ponieważ granica pod Michało-
wcami została zamknięg przez

austriaków - pozostał tedy w

Krakowie, poczem czas pewien

zabawił w Zakopanem, a wre-

szcie przez Wiedeń wrócił do

Anglii, Austrjacy przepuścili go

grzecznie do Londynu.

Miułem wtedy możność poz.

nania w „Grand Hotelu" w Kra-

kowie przypadkowo tak głośne-

go w Europie | Ameryce Jose-

pha Conrada, mówienia z nim

i przekonania się, wbrew twier-

dzeniu niektórych jakoby Con-

rad „nic ws'pulnego nie miałz
ani z

ką" -czul się on uletylko po-
lakiem, ale nawet ideowy pęd
swej twórczości wiązał z. lite-
raturą naszą.
Conrad - właściwie Konrad

Korzeniowski - był zbyt raso-
wo-polską postacią, iżby mógł
się łatwo zasymilować nawet
w oceanie życia rasy anglo-sa-
sklej. Zjeździł wszystkie morza
świata wszystkie lądy - a jed-
nak czuł się polakiem, miał sen-,
tyment polski, kochał polskość
Fakt to niezbity i wielce wymo-
way.
Dwa latatemu ukazała się w

Warszawie wierszowana praca
p. A. Słonickiego p. t. „Rozmo-
wa Josepha ze Stefanem" t. .
niby rozmowa Conrada z Że
romskim w Zakopanem, w któ-
rej autor przypisuje Conradow!

     acy Rze-
zapewnia-
obywate-
społeczną,
rznaniową
elkiej ro-
hik postę-
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k Zmart-
wórca i

i Narodo-
wili obec-

P siebie w

bez sty,
pl jego dłu
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kosmopolityczną duszę, nieczu«
łą na sentyment prochów ojców
i ojczystej ziemi... Ani krzty nie-
ma w tem prawdy, Otóż właśnie
mimo, że znał Conrad świat ca-
ly -był polakiem w duszy,
Pamiętam, że gdy mówiliśmy

o literaturze polskiej - Conrad
z entuzjazmem rzekł: „Dla mnie
twórczość Mickiewicza i Słowa»
ckiego - jest wszystkiem. Ca-
lym pietyzmem otaczam naszą
wielką poszję. Jestem z ducha
literatury polskiej! Konradem
nazwała mię matka w epoce
„Dziadów"  Mickiewicza!...

Ba, chciał nawet coś przeło-
żyć z języka polskiego na an-
gielski: „by spłacić dług wdzię-
czności wobec swej ojczyzny"
jak się wyrażał Pewno, że by-
łaby to lepsza propaganda od
dzisiejszej M. B. Z-owej... Do-
radzałem miu wtedy powieść-
„Gody Życia" Dygasińskiego
lub „Eros i Psyche" Żuławskie-
go. Bardziej był bowiem sklon-
ny do przełożenia jakiej rzeczy
dramatyczej. Niestety, nie było
mu co więcej doradzić.. Nieste-
ty! Prowincfonalizm naszej
twórcz nie wiele
mógłby nam przynieść zaszczy-
tu w Lordynie, a skompromito
wać mógłby tlomacza. Bardzo
się interesował Conrad twórczo-
ścią Zeromskiego, którego na-
stępnie poznał osobiście w Za-
kopanem, Najnowszą literaturę
polską znał mało - i nie dzie
wnego: Oderwany był latami
od Polski.

Twierdzenie, jakoby był obo-
jętny dla Polski również upada,
gdy się zanotuje, że napisał na-
wet nowelę osnutą na tle nie;
doli emigranta polskiego, chło-
pa, p. t. „Janko Górnik", Wy-
szła po polsku we Lwowie lat
temu 15, nakładem Towarzy-
stwa Nauczycieli. Maluje w niej
krwawy los reprezentanta na-
szej biedoty, rzuconego do An-
glji. Rzecz to pokrewna w to-

    

   
  
   
  

 

  
  

 

   

    

  

   

  

  

  

  

 

| mokratyzmu, pyszałkowatość i

! szych. Białorusinów bandytami

   
 

rowi, .„Za Chlebem)» -MOCNO
czarna, pesymistyczła-
Z żalem mówił Conrad 0 okro

pnych przekładach Slenkiewi-
cza na angielski, co ?CłYWfECW
jako wielki stylista, pisarz ten
boleśnie odczuwać Anam?
Podczas wojny napisBł cały

szereg szkiców, omawiających
sprawę polską. WyszłyOne ©
tomie „Notes on life and let-
ters", Przyczyniły się też nie-
mało _do _spopularyzowania
wśród „nieczułej" Anglii spra-
wy polskiej.
Conrad nie był bynajmniej

ofasnym naejonalistą polskim. -
Napewno nasi endecy hurra-
patrjoci 1 prześladowcy kre-
ów pie byliby z niego zado-
woleni... Znał dobrze ten skro-
mny człowiek naszę ciężkie wa-
dy: lenistwo ducha, brak de-

 

z lekką ironją mówił o tych rze-
erach - ale, mimo wszystko
--wierzył, że jest w ujerzmio-
nyu narodzie polskim zdrowie,
które przemoże te choroby. Pe-
wno tkwiło w nim przekonanie,
co w Wyspiańskim, że: „Ino
trzeba zechcieć chcieć"...

GMATOŚCI

PROTEST BIAŁORUSI

Znakomity wstępny artykuł
umieszcza „Gramadzki Gołos"
(Nr. 12) w sprawie napadu na
Stołbce... „Sam przez sig ban- .
dytyzm - mówi autor J. jakie}-
kolwiek jest on kategorji pozo-
staje zawsze tem samem, Isto-
ta dzikiego, niegodnego kultu-
ralnego społeczeństwa zjawis-
ka zostaje ta sama w swej oby-
dzie, dzikości, zwierzęcości...
Wzrost bandytyzmu nie zasłu

guje na traktowanie inne, niż
sądowo - prawne. To brzyd-
kle dziecię czasów powojen-
nych musi być wytępione w na-
szem życiu. I należy się spo-
dziewać, że zostaną użyte do te
go celu wszystkie środki, jakie
posiada rozum ludzki.
Co się tyczy niezwykłości i

absolutnej nienormalności sto-
sunków granicznych dwóch ag-
siednich państw, to się można
łapać za głowę ze nad
tem, co zaszło.

Kilku pojmanych -bandytów
już złożyła zeznania... i z ses-
nań tych (choć powtarzać to
ciężko) wynika, że banda, któ-
ra dokonała napadu na Stołb-
ce, przygotowywała się otwar-
cie w stolicy wschodniej Biało-
rusi, w Mińsku.. I na co dano
jej granaty i samopały? A o-
to by zrobić napad na miastecz
Ro tuż nad granicą w Białoru-
si Zachodniej. Czy pomyślał o
tem co czyni choć przez chwilę
ten, co dawał broń w rece ban-
dytow? Czy pomyślał o tem
przez moment, co niesie'każdy
napad bandycki i skutki jego -
pogotowie, strzelanina, bitwa,
jak w czasie wojny, - czem to
jest dla spokojnych mieszkań-
ców nadgranicznych, winnych
tylko dlatego, że są przwiązani
do słupów tg najstraszniejszej z

granic . Nie można inaczej ro-

zumieć (tego napadu) jak jako

zbrodnię przeciw kojnej lu-

 

| Oczekiwaliście tych nowych Columbia:

Rekordów __

Milej spędziole wrześniowe wieczory,

gdy będziecie mieli te nowe Colum

bla rekordy dla rozrywki.

Do tańca nie zapomnijcie nabyć

No. 18026 F ,,Gefiite Fish" 1 „Nowy

Wale", Zechcecio również mieć naj.

nowszy _rekord "Wrofskiego. No.

18027 F w którym oddane cą dwie

piękne polskie pieśni „Skowronek" 1

„Dla czego?", Z komedii powinnt.

ście wybrać rekord No. 63001

przez Madka U Kaśką,

 

 

 

" Kupele t6 znakomlie nowe rekordy abyście mogli jeknejpre-

dzof uprzyjemnić nimi Wasz dom,  Weźtnijcie ze sobą tę listę do

skladu Columbia dziś Załądajcio aby Wam je zagrał na najnow.

szym gramotonie Columbia. Jago doskonały ton i piękny wygląd

zachęci Was do nabycia go. Ceny #50 i wyżej.

to CALOWE - 78 GINTOW
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Mo
{Rnrulęm ws

 

att 1 Pleat,Kalnicy , 18019F
kompan.

18020F

12 GALoWY - #11
nl- Wujaszek,
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Columbia Phonograph Co., Inc., New York.

 

Powyżej l wymienione najnowsze COLUMBIA REKO
można nabyć w największym

POLSKIM SKLEPIE ROZMAITOŚCI ©

A. LORCZAK

~ 291 GRAND STREET __JERSEY CIT
  

    
 

  

zwykłe poczucie taktu i konwe-
nansu nie kierowało pańskiemi
staraniami.

torów, mogły odbywać się tyl-
ko ze szkodą dla tej służby, któ
ra pon spełniać jest obowigza-
ny.

Z drugiej strony uważam za
niedopuszczalne, ażeby urzędnik
w swoim osobistym interesie zaj
mował czas tylu członkom par.
lamentu i obciążał naszą
nistrację tak znacznem udoku-
menwwmem

-Toteż zwracam się do Pana z

temi uwagami, ubolewając, |

~

   

y Macie Dobry Fac
umowna-un

Potrzebnegnu,<pstyku term.
"nice

dain fwiecie
WyklluywDI w i Whuonnll

National Barber College
150 YMrflAVI New erk city

Bilsko Stro

 

  

  

„LokUJciE sws oszczĘDNOŚCI W BANKU x

Oszczędności Wasze zdeponowane w- Banku Oszczędnościowym w

Stanie New York są zabezpieczone PRAWEM BANKOWYM

GDY WKLADACIE PIENIĄDZE, zwróćcie uwagę czy w nazwie baz.

ku mieści się słowo. „Oszczędnościowy", gdyż tylko Banki Oszczędnoś-

| clowe mogą prawnie nazwę tą używać. i

CITIZENS SAVINGSBANK

|

|

RóG BOWERY ! CANAL STREETS New York. ! z
i

 

Zalotonyma
Bank otmarty - amnnado 3 20 puma-nu
1RRL1 ne poing

 dności białoruskiej.
Jeżeli położeniem naszem nie

możemy się zbytnio chwalić, to
pogarszają je jeszcze nieprosze|:
ni opiekunowie z Mińska... Kto-
kolwiek by pchał tu bandy przez
granicę, nieth wie, że tutej-

przez to nie zrobi. Ślepota lu-
du mija. Zdrowym chłopskim
rozumem pojmuje ludność, że
potrafi ona na drodze legalnej,
bez pomocy jakichkolwiek o-
piekunów wywalczyć należne
mu prawa".

Oto odpowiedź tym, którzy
negują możność porozumienia
się z Białorusinami i szczery po-
ważny. ruch narodowy chcą iden
tyflkowné z prowokacjami So-
wiet Ad.

PRZECIWKO NADMIAROWI
REKOMENDACJI

Francuski minister pracy Ju-
styn Godard, zwrócił się do u-
rzędnika, którego papiery za-
wierały nadmierną ilość pole-
cert, z pismem nutęmuwem'

Banie. Zdobyłeś pań rekgnien
dację. siedemnast: pariamenta«

  

n

  

  
 
     

TheLincoln Savings Bank of Brooklyn
31 ROZPOCZYNA KONTO_ DYWIDENDY PŁATNE co KWARTAŁ

© DYWIDENDA 14/270   
  

   
1 LIPCA, 1924

Przesziki pieniężne załatwiane do wszystkich części świata, m uuu—
przesyłki dolerowe do Polski, Litwy 1 Czech po najuftszych

Wrnajtaujemy skrzynki oninmvn- na przechowanie papierów nne-
dcloyych. od 38.00 I wyżej na rok.

Zileby numb: mmm
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Założony 1800.

GŁÓWNE mno
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UnitedStates Saving

MADISON AVENUE, -// *
Płaci 4% rocznie od oszczędności,

dopisywany kwartalnie od sum Y
i mówimy PoLsku l « M

Bank ten posiadal 1-g0-lipea
; szów $
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0 POTEGE MORSKA POLSKI

W dzienniku paryskim „Journal des
ebals" ukazał się niedawno artykuł p.
ene w którym aulor dowodzi,

że Polska w interesie Francji, powinna się
stać potęgą morską. Artykuł, niezmiernie
interesujący, tak ze względu na nazwisko
ufbra, jak i otwarte postawienie kwestji,

brzmi jak następuje:
: „Mów! się obecnie wiele o Polsce, a to

w tym celu, aby zwrócić uwagę na para-
doks jej morskiego położenia. Morze rze-
czywiście jest potrzebnem ludom dla rozwo-
ju, podąbnie jak płucom niezbędne jest po-
wietrze. Chyba w wysokich górach mogą
narody zachować swą wolność w dzikim
stanie, bo w Innym wypadku, w razie braku
dostęfu do morza, narażone są na niebez-
pieczeństwo uduszenia, wynik nacisku są-
siłdów, i pod grozą śmierci muszą sobie cio-

utorować dostęp.
Traktat wersalski dał Polsce korytarz,

którym. oddycha z trudnością. Dwa głosy
fównoczesne: broszura porucznika mary-
narki Dibęlot p. t.: „Marynarka Orla Bia-

©9! 1689101 'Yaport misji p. Maurycego Rondet-
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morskiem naszych przyjaciół -
Polaków i nad koniecznością wspomożenia
Ich w organizacji ich morskich połączeń.
Jest to droga jedyna, na której możemy

> - “l'mpodaé rękę ponad głowami wrogich Nie-

'" i ńiepewnej Rosji.

g Dwie arterje Polski zmierzają do mo-

rza: Wisła i Niemen. Obie te rzeki uchodzą

do Bałtyku: pierwsza pod Gdańskiem, druga

- pod Klajpedą. Polska nie może być wolną

1 niemożliwym jest dostęp do niej, o ile nie

posiada jednej z tych baz, Cóż się stało:

Kłajpeda nie wchodzi w rachubę, odkąd po-

wstańcy, rzekomolitewscy, w istocie rzeczy
niemieccy, wypędzili stamtąd naszych tol-

nierzy. W Gdańsku położenie Polski jest

bardzo trudne. Posiada ona wprawdzie ma-

i łą bazę morską w Pucku,ta jednakowoż nie
ma widoków rozwoju z powodu płytkości

morza w tej okolicy.
Polska posiada zalążek marynarki w li-

ézble 150 oficerow i 2,000 żołnierzy. Flota

jest nikła: dwie kanonierki, sześć torpedow-

"(ców, cztery małe monitory wiślane. Dawne

torpedowce niemieckie, oddane Polsce, świe-
żej zresztą konstrukcji, nie mają ani armat,

      
  

  

a

nni torped. Cała flota polska ma 3,730 ton

nażu (objętość małego lekkiego krgtow-

nika) - pozbawiona jest i materjału wo-
jennego i baz. Wobec tego skazana jest na
Baltyku na zupełną bezsilność.

Zachowanie niepodległości Polski leży

z +- w naszym interesie politycznym, musimy te-
tą sprawą 1 podobnie jak

wskrzesiliśmy armję polską, musimy uczy      
dy zająć się

      

      

     

nić wszystko, by wskrzesić jej flotę.

  

  faktury francuskiej na surowce

    
    

      

    

  
  

   

  
     

gprawę z roli i za

mt, każą się zastanowić nad t/udnem po- [**

P. Róndet-Saint w wyniku swej misji
stwierdził znaczenie kontaktu morskiego z
Polską. Zwrócił uwagę na wymianę manu

polskie

(drzewo 1 pnihahpkaty z drzewa). Dla na-

fowarzystw okrętowych jest Polska

dzo walnym terenem ze względu na emi-

kntów, których przybyło 400,000 do Fran-

A od r. 1919. Nasze kompanie, zdając so-

nia, które się przed

(era, zorganizowały po zawiesze-

pecjalne linje regularne, przybi=

ska, kursują tam. dwa oka-

a lo „Compagne Gene-

,,Pologne". 1. ,,Vir-

gle z pod. wply-

y plan wybu-

ego w. Gdy-

p, choć wy-

p) nadłuś« |› .

wet dziś nie czynimy ni

*w zorganizowaniu jej by
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że to możliwe, że. dotąd

Fragcji łodzi podwodnyc

już zbudowano dla Łotwy. 

nicża flotę niemiecką".

Do powy.
 

by módz się należycie rozwijać.

Nie potrzeba

 

torpedowce i aeroplany.

tem Polska.
# »

wszystkich oskarżonych:

rządzeniami sprowokował

zarządzeniami -a nawet

dla krakowskiej tragedji.

przed Trybunałem Stanu.

do odpowiedźialności.

zienie.

# # L

NOWA CHOROBA

nie znalezlono:

paru tygodni zabiła 900 osób.

i zaraźliwej choroby,

najdzie środki na jedną chorobę,

caywistnione,

   

  
z (Bajka pytająca)

Pytala Ziemia destem

   

 

Deszcz

    

 

 

 

   

    

 

   

w chwili podpisywania traktatu

go, jak i zaniedbanie sprawy Kłajpedy. Na-

by pomóc Polsce

morskich, w u-

zbrojeniu torpedowców i gudowle floty. Jak-

le buduje się we

dla Polski, choć

angielskim Józefie Korzieniow-

skim kilka ciekawych głosów z

prasy angielskiej.

Albo trzeba zostawić Polskę jej losowi,

albo: rozwiązać problem! jej istnienia ze

&szystkich stron, Cóż z tego, że troszczymy

się o serce, gdy w ustach pozostał knebel,

który tamuje oddech? Wszystkie osoby kom

petentne, które przybyły z Polski, podkre-

ślają niebezpieczeństwo jej położenia mor-

skiego; na które my nie zwracamy dosta-

tecznie uwagi. Wolność morska naszego

sprzymierzeńca, tak w czasie pokoju, jak w ;

czasie wojny, jest dla nas kwestją zasadni-

czą. Nie kosztowałoby to nas wiele wysil-

ku, by odbudować siłę morską Polski i spra-

wić, by stała się nad Bałtykiem czynnikiem

ten ważniejszym, że traktat wersalski ogra-

yższychi wywodówp. la Bru

yere dodamy, że Polska musi być polęgą

morską w przyszłości, nietylk

Jeży to w interesie Francji.

państwo, tych rozmiarów i znajdujące się

w tak ważnym punkcie Europy, jak Pol.

ska, musi. mieć (odpowiednie wyjście na

oceany i odpowiednio zabezpieczone, aże-

o dlatego, że

Nowoczesne

. dzisiaj Polsce olbr

mich i kosztownych pancerników, Wy star»

czą statki małe, głównie łodzie podwodne,

 

Ale jak się ze zdziwieniem dowiadu-

jemy, maleńka Łotwa buduje we Francji,

dla siebie łodzie podwodne, a nie mysli o

POTĘPIENIE RZĄDÓW CHJENO-PIASTA

„Sprawa Ludowa", organ Związku Cłopskie-

go tak komentuje sąd w Krakowie o zaburze-

niach listopadowych i uwolnieniu przez trybunał

„Rozprawa zakończyła się wyrokiem uwa-

Iniającym wszystkich oskarżonych od wi-

ny zbrodni buntu czy rozruchów, a temsa-

mem od kary „Wyrok ten jest potępieniem

haniebnych rządów chjeno-piasta, a w szcze-

gólności b. ministra spraw wewnętrznych

Kiernika, który swojemi niefortunnemi za-

rozgoryczońy

tłym głodnych i strajkujących robotników

do nierozważnych wystąpień. Aby siebie u-

wolnić od wszelkich odpowiedzialności, rząd

chjego- piasta usiłował za wszelką cenę

znaleść winnych, A zwłaszcza chciano przy-

pisać wszystko przywódcom PPS. Sumienie

sędziów przysięgłych wzniosło się jednak

wyżej, niż nienawiść partyjna i żądza zemsty

i dlatego sąd wydał wyrok uwalniający.

..Przelana krew oficerów i zotnietzy pol-

skich, oraz krew tragicznych ofiar z pośród

ludności cywilnej domaga się jednak spra-

wiedliwości i ukarania winnych. Winowa}-

ców szukać daleko nie trzeba. Powszechny

głos opinii wzkazuje sprawców nieszczęścia.

Zawinił tu rząd ówczesny, który swojemi

powiedzeniami

(słynne powiedzenie Witosa: „Jutro będzie

gorzej") przygotował moralną atmosferę,

Panowie Kieznik i Witos, pośredni wino-

wajcy nieszczęścia, powinni odpowiedzieć

. Uwagi są Ale nie miejmy nadziei,

że istotnie moralni sprawcy nieszczęsnego prze-

lewu krwi 6-go listopada pociągnięci zostaną

Zresztą poco. Moralnie, dla każdego trzeźwo

myślącego polaka, wyrok krakowski ich potępia.

To czasami bywa gorsze w skutkach, niż wię-

Azja jest kolebką nietylko ludów 1 cywili-

zacji. Jest również kolebką wielu najbardziej za-

raśliwych i strasznych chorób. Przed kilku laty

z Azji rozeszła gig po świecie t. zw. „biszpań-

ska influenza". Zródła tej choroby, czyli bakterji

Obecnie w Japonji wybuchła epidemja no-

wej i nieznanej choroby, podobnej do wysycha-

nia mlecza kości pacierzowej, która w przeciągu

Na sto chorych, siedemdziesiąt umiera,

Lekarze japońscy, z pomocą uczonych róż-

nych krajów dotychczas nie zbadali strasznej

Zasługuje na uwagę fakt, że gdy wiedza wy-

jakby na obstalunek inne. Zdaje się bardziej zło-

śliwe 1 niebezpieczne. Wygląda na to, że obie-

canki uczonych opanowania WSZYSTKICH cho-

rób, Które. trapią ludzkość, nie będą nigdy urze:

W UMIŁOWANIU BŁOTA

czemu ciągle lefe

1 mokrą glebę wody nadmiarem oblewa?

pytał się wichru czemu ciągle. wieje ,

chmur czarnych tysiąceprzy

O zmarłym niedawno pisarzu

"West/ninster Gazette" pisze:

""Niektórzy podziwiają Con-

rada, jako cudzoziemca, któ-

ry umfał tak dobrze pisać po

angielsku, że ukrywał swoje

„obce pochodzenie. Istotnie to,

że Polak, wychowany na mo-

rzu, wpadł na pomysł pisania

po angielsku, i okażał się tak

zdolnym, że już pierwsza jego

powieść -"Almayers Folly"

(Fantazje Almayera) staje w

rzędzie najlepszych, jest tak

niezwykłe, jak jego powodze-

nie w używaniu cudzego języ

ka z mistrzostwem, które po-

siada bardzo niewielu tuby!

czych pisarzy, Ale jego pra-

wdziwy sukces jest większy.

On dowłódł właśnie, te umic-

jętność kreślenia charakterów

niepomiernie zwiększa urok

opisu prłyrody którą tworzy

najbujniejsze wyobrażenia".

Pan Gardiner w "Daily News"

pisze:

"Conrad jest samotny w na-

szej literaturze. Wszedł do

niej z dziwnym językiem i ob-

cą tradycją, ale z pewnością

genjusza. Jako mistrz an-

gielskiej prozy Conrad ma za-

pewnione miejsce w naszej li-

teraturze. Zaden inny pi-

sarz nie jest mu równy wspa-

niałością opisów mora: oraz

językiem i subtelnością" jego

rytmu." ->

"Morning Post" pisze:

"Conrad stworzył swym

"Murzynem z zalogi Narcy-

za" nowy rodzaj literatury,

rodzaj który można jedynie

nazwać jego imieniem... Był

człowiekiem -czynu. Chwila-

mi, dość często, w dziełach je

go wyczuć można było jego

pochodzenie z kresów .pol-

skich, rasę rycerzy z Trylogji

Sienkiewicza... Jak niedaleko

jest od bezbrzeżnych stepów

do bezbrzeźnych oceandw."

"Daily Herald" pisze:,

"Conrad słusznie uważany

jest za mistrza angielskiej

prozy. Chociaż był cudzo-

ziemcem, umiał wyzyskać i

rozwinąć muzykę i barwę na-

szego języka, jak żaden in-

ny brytyjski pisarz"

"Times" pisze:

"Times" nazywa Conrada

poetą i filozofem morza.

Wszystkie „pisma naturalnie

wspominają o jego polskiem

pochodzeniu i kładą nacisk na

to, że ojciec jego był powstań-

cem i literatem, który prze-

kładał Szekspira,"

"Evening Standard" podaje

ciekawy szczególik:

"Conrad pisał po angielsku

nietylko świetnie i jasno, lecz

i z wielkiem wyczuciem jego

ducha 1 „nad-tonów" słów.

e bardzo mało zrozumienia w

demokracji europejskiej.

ny", omawiając sowlecko-angicl-

skie umowy i problem pokoju

Europy, pisze:

~ i skłoni do oparcia podstaw

 Ale nigdy nie osiągnął on do

brej wymowy angielskiej ; po-

Nie zlikwidowano jeszcze sku

tków głodu z lat 1921-22, a już

przed Rosją staje nowe widmo

tej klęski w roku bieżącym. -

Wskutek suszy stwierdzono już

kompletny nieurodzaj w oktę-

gach Nadwolża (okolice dolnego

i środkowego biegu Wołgi), oraz

na wschodzie .i południowo -

wschodniej części Ukrainy. We

dług oficjalnych danych okolice

głodowe obejmują 7 miljonów

ludności, Ale, jak oficjalne ko-

goją się, są to dane, które do-

tychczas zebrano; jest więc za-

powiedź, że w rzeczywistości te

reny głodujące, są jeszcze wię-

ksze, a ścisłe ich określenie na-

stąpi później.

W gazetach sowieckich z 25

lipca zamieszczono wielką ode-

zwę Centralnego Komitetu Ro-

syjskiej Partji Komunistycznej

z podpisem Stalina, jako sekre-

tarza generalnego C, K., która

stwierdza bardzo ciężki stan rze

czy i narzuca program walki z

następstwami suszy i samą su

szą. Część pierwsza podaje do-

raźne środki walki z głodem,

walki o utrzymanie gospodarst-

wa wiejskiego pomimo |braku

 

martwego, walki

tego inwent r
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munikaty stwierdzają i zastrze.

 

nasion,: inwentarze. żywego /i
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konywał ją z mniejszem po-

wodzeniem, aniżeli zazwycząj

Polacy."

Wręszcie na zakończenie wy-

jątek z listu do "Daily Herald"

od czytęlniką, który odbył dale-

ką podróż żaglowcem i w drodze

dał jednemu z marynarzy do

przeczytania "Murzyna", _Ma-

rynarz ten stary "wilk", po prze-

czytaniu, zwierzył się, że nie

mógł wyjść z podziwu: "skąd

mógł fen pisarz wiedzieć, co ka-

źdy z załogi myśli. Ten Conrad

mówi o statku tak jak gdyby

sam go budował. Wie nietylko

co myśli każdy. z nas, ale i co

myśli kapitan! Wie o każdym

kawale, który robi o tym sa |

mym czasie każdy z nas w róż-

nych miejscach. To pewnie jeś

albotaki, co czyta w myślach, al-

bo prorok". Po takiej attesta-

cji "Murzyn" krążył po całym

statku, wywołując zachwyt i

podziw wśród zalogi.

Polityka bolszewicka znajdu-

Warszawski "Kurjer Poran-

„Nota, którą nasz urząd

spraw zagranicznych wysto-

sował do Moskwy z powodu na-

padu rozbójniczego na Stołpce

band organizowanych na te-

rytorjum sowieckiem, rzuca

jaskrawe światło na niektóre

szczegóły metody działania tej

partji. Te metody czynią

ją niebezpieczeństwem mię-

dzynarodowem. Jeżeli rządy

demokratyczne nie skoordy-

nują swojej /polityki dla

wspólnego -zwalczania .tego

niebezpieczeństwa zarówno w

działaniach wewnętrznych jak

i polityce zagranicznej, sko-

rzystają z tego żywioły auto-

kratyczne reakcji, które się

narzucą na zbawców tak jak

się już narzuciły we Włoszech

i w Hiszpanii. Polscy socia-

liści są bodaj jedynymi socja-

listami Europy, którzy nale-

życie zdają sobie sprawę, że

komunizm jest negacją nie-

tylko demokracji ale i

Iizmu i że Jest -nawrotem

do barbarzyństwa stadowego.

Świadomość, że zarzewia woj-

ny, gwałtu, zbrodni i znist-

czenia tkwią _przedewszyst:

kiem w obłąkanej ideologji

czerwonych . autokratów -Mo-

skwy, jest niestety jeszcze

zbyt słabą w demokracjach

europejskich. _Miejmy -na:

dzieję, że nawiązywany  blit-

szy "kontakt" Zachodu z Mo-

skwą utwierdzi tę oczywistość

pokoju Europy przedewszyst<

kiem o ścisły zespół demokra»

cji europejskich dla wspólne-

nego przeciwdziałania żywio-

łom, stanowiącym największą

grośbę dla pokoju i
ci."
7 z

Część druga, obejmująca wal

kę z suszą, zawiera program

prac meljoracyjnych, które ma-

ją w następstwie zabezpieczyć

Rosję przed perjodycznemi klę-

skami głodu, a jednocześnie dać

zarobek w bieżącym roku głodo-

wym miljondm ludzi. I ta druga

część odnosi się do środków do-

rafnych. Wymaga ona 80 mie

ljonéw rubli. Razem 138 miljo-

nów rubli potrzebuje Rosja na

walkę z głodem.

Przypomnijmy sobie, co się

działo w Rosji dwa lata temu.

Kilkanaście miljonów ludzi. wy-

marło, kilkadziesiąt -miljonów

głodowało, Na porządku

nym było ludożerstwo. Europej-

skle i amerykańskie organizacje

pomocy, misja papieska, Ara,

organizacje Nansena i wiele in-

nych uratowały od śmierci. gło-

dowej. miljóny ludzi. >A co w

tym czasie czynił rząd sowiecki?

Oto rzucał pieniądze na przygó-

 

  
  

kie położenie gospodarcze 2

ski. Wszystkie swe wysiłki kie-

rują (ku wywołaniu u nas za:

metu. A w sprawie głodu? -

0, w

pomocy znienawidzonej Europy

knpxtali);
nie zapowiadają koniec. To sta-
nowisko
z treści cyt
K. partji.

      

Pisze p. St
138 miljonów rubli, aby, zapo-
biedz skutko
je asygnuje
ważna, wszak jej, któ
re Rosja nam winna i w myśl
Traktatu ryskiego z.1921 roku
miała zwrócić, do dziś nie zwró-
ciła, I mówi p. Stalin, że przy ta
kiej sumił można ocalić Rosję,
„ale możliwość to jeszcze nię rze
czywistość". P. Stalin wie, że
rząd pieniędzy nie da głodnym,
bo są sprawy pilniejsze, jak o-
płata agentów komunistycznych
w Europie. Ale trzeba coś głod-

kułacy (bogaci włościanie) prze

towywanie paczów komunistycz
fiych w Europie. Pod pretekstem

bo-

ej sprawie czekać :będą
  

vcznej, której codzien-

sno zupełnie wynika
owanej odezwy C.

  

  

  

alin, że potrzeba

   
głodu i że rząd
ma to nader po-

nym powiedzieć, wytłumaczyć
się. A więc pisze Stalin:

„Wrogowie narodu - popi i

kupnie i spekulanci, eserzy i
mieńszewicy skupiają wszystkie
siły, aby' zdemoralizować włoś-
ciTsŁwo. zasiać panikę, zabić
wiarę w środki, przedsiębrane
przez rząd, oderwać chłopstwo
od władzy sowieckiej i poder-
wać tym sposobem dzieło walki
z suszą i jej następstwami. Par-
tja winna przedsięwziąć wszyst-
kie środki w celu rozbicia kontr.
rewolucyjnych intryg wrogów
narodu".
A wszak tylokrotnie -urzędo-

 

 

piszę, nie będzie 6
nikowane przed moj

Znaczy to, że będziec

wali długo czekać".

--
European Phonograph

Avenue A & 10h St, New York City
Gramotony, Planole 1 Planina

a' goriwke Tub na aplat
- Katalog przyślomy darmo. -

Polskie Plyty 1 Muslc: Rolls.

 we organy zapewniały, że kontr-
rewolucja jest dawno w całem
państwie zwalczoną, że cały na-
ród stoi po stronie sowieckiej.
* Wszak cały świat wie, że po-
pi, bądź nie egzystują już -
bądf są pod dobrą opieką G. P.
U./(czerezwyczajki) i ani zip:
ngć nie mogą, a cóż dopiero agi-
tować, cały świat wie, że „ku-
łacy" jęczą pod brzemieniem po
datków, a według samych pism
sowieckich stoją po stronie s0-
wietów. Wiadomo, że spekulanci
wysyłani są w odległe miejsco-
wości, do Narymu, na wyspy So-
łowieckie i t. d., a handel w
przeważnej części znajduje się
w rękach „gosorganów" (urzę-

Wyuczcie się Balwierstwa
Wotezyźni, wyuczcie się, balwierstwa.

adu: Naze ate-

maznujcie droglego czemu
Tri-City Barber School

212 or ię H
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225 East 14th St, N. Y, City-

Sprawy Krajowe i Tutejsze
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siobie nikogo,
któłe są rez
dów, ukrywa
kiem ludzkiem
trwalej, -Cho
wet przyjaciej

 

 

        
    

   

     
 
do udzia,
nak pras
rewelacjam®
ki, że Clemenci
dzielo, zawiera
tyczny przegląd ws
ligijnych nauk i dokWyt.
tej. sposobnoś
jakoby dowodzić, że chi
nizm jest tylko dalszym ci
poganizmu i jego dostoń
niem do wymagań czasów
których powstał, Rzecz ma
kończyć szczegółową analizĄ
teirmu.
tytuł „Biblja ateizmu". Dod

należy z całym zaciskiem, ł

to, jak dotychczas, jedyni

ne domysły.
Clemenceau, interpelo

związku ze swoją pracą
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Książka -otrzymi

,Nic z tego, g
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  zamowienia
   dów pa y kooperacji

t. d. Wiemy, że eserzy i mień-
szewicy, jeśli nie zginęli z rąk
katów, to siedzą w więzieniach,
lub na emigracji i żadnej akcji
nie są w stanie dziś prowadzić.
Sowiety same to stwierdzają
przy lada okoliczności. 0 cół
więc idzie?
A o to, że pieniędzy rząd #0-

wiecki chłopu głodnemu nie da,
bo pieniądze te są potrzebne na
„wywóż", na agitację komuni-
styczną, na szpiegostwo i pucze,
ale trzeba coś temu chłopu po-
wiedzieć, czemś zaprzątnąć jego
uwagę. Więć wzorem carskim,
straszy się kramolą, odciąga: się
uwagę chłopów od prawdziwego
winowajcy zła, a kieruje ku
„kontrrewolucjonistom".
Dodać warto, że sowiety wy-

dały dekrety rozszerzając wła-
dzę Czek prowincjonalnych w
walce z głodem i zabraniające
udzielanie :pomocy _lekarskiej
przez studentów medycyny, nie
należących do partji komunisty
cznej, Oba dekrety wydano w
celu „walki" z głodem!,

Te/wiata

Clemenceau poświęca całe

noce tajemniczejpracy

 

Od pewnego już czasu 80-et-
ni obecnie Clemenceau, nie zmor
dowany, jak zawsze, poświęca
prawie całe noce tajemniczej
pracy. Zamyka się w swoim ga-
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 głodu odbyła się

gactw cerkiewnych" i  kościel.

  / Ale ni ego nie poszło

 

  

me. jeszcze do-... .

szły, na wywołanie |

Niemczech:i. gdzie: |

     

        

        

   

    

  

  

  

 

  

 

  

    

     

   

    

     

       

    

   

  

    

 



CHRIST
ROMAN

(Przekład z fraou

BIA MONTE
DER DUMAS
CIEC)

dalszy.)
edziała Haydee, spojrzawszy

Fe na Monte Christa,
zmagał, w końcu dały się słyszeć

ych się kroków.
m tWma! lont w pogotowiu.
rótoe na błękitnawem sklepieniu schodów

się ukazał.
Kto jesteś? - zawołał Selim - ani kroku

bo zginiesz.
Chwała niech będzie sułtanowi - odpowie.

głos z góry - Ali Teleben pozostaje nadal
Janiny,

latka moja krzyknęła z radości i przycisnęłu
b do serca a
- Stój - krzyknął Selim widząc, iż nieznany

iec chce iść dalej - wiesz przecie, iż muszę
ism ń zanim kogokolwiek wpuszczę w

ini.
drugi Haydee, wzruszeniem pokonana,
estała, gdyż głos nie był zdolen się prze-
ściśniętego gardła,
Christo, widząc to, nalał jej trochę wo.
pkę i poprosił by wypiła, a następnie

łagodnym lecz rozkazującym:
[... moje dziecię,

aydec otarła łzy i mówić zaczęła:
- Oczy nasze już przywykłe do ciemności roze

znały wreszcie posła, był to nasz
elim go poznał Były mu jednak dobrze znane

żołnierza, więc wypytywał dalej:
- Kto cię tu przysyła?
- Pon nasz, Ali Teleben, na dowód czego

rzynoszę pierścień. "
I pokazał istotnie dobrze nam znany pierścień

haszego ojca.
-To pierścień naszego pana, poznaję go --

adosnym głosem zawołał Selim, gasząc lont jed-
ocześnie. >

Posłaniec krzyknął wtedy radośnie i klasnął
dłonie. Na to hasło wpadli do podziemia żołdu»

y Kursyda i biedny Selim zginął pod ciosami szty.
etów, a następnie rzucili się na złoto w workach
na kosztowności w kutrach pochowane.

Oszalała z trwogi matka moja przebiegła około
ych szatanów, którzy żadnej zresztą nie zwrócili
na nią uwagi i wydostała się na powierzchnię zie-
mi, gdzie okropny czekał ją widok. Ojciec mój le-
bał zamordowany wielokrotnemi uderzeniami szty-
etów, a dokoła niego leżeli wierni jego żołnierze.

Na ten widok matka moja padła zemdlona na
kiemię wraz zemną, również zemdloną!

ydee słowa te wypowiedziała szeptem, opu
kciła ręce przy rozpacznych Ikaniach, które wydzie
rały się jej z piersi, Hrabia wstał i podszedł ku
ruzpaczonej, a biorąc ją za rękę powiedział po
owogrecku:

- Odpocznij, biedne dziecię i pamiętaj, że Bóg
e karze zdrajców.

e spojrzała, na hrabiego z wdzięcznością,
WR siedziała z twarzą ukrytą w dłoniach, a

Wępnie znów zaczęła opowiadać,
- Gdy matka moja odzyskała zmysły, posia-

wiono nas przed oblicze Seraskiera:
- Zabij mnie - rzekła do niego - lecz o-

szczędź mi hańby, pamiętając, iż jestem wdową po
Ali Talebenie.

- Nie do mnie się z tem zwracaj - odpowie-
dział Kurszyd =- lecz do swego nowego pana, któ-
try tam oto stoi.

Seraskier wskazał nam tego, który przyczynił
ię najwięcej do śmierci ojca mego - dokończyła
aydee głosem ponurym.
- Człowiek ten nie miał jednak odwagi trzy-

mać nas przy sobie, lecz sprzedał nas kupcom, któ-
rzy zawieźli nas do Konstantynopola, Gdyśmy wjeż
dial 'do. tego miasta, matka moja spojrzała na mu-
ry, krzyknęła-przejmująco i padła na ziemię nie-

va. Na murze zawieszona była głowa wraz z
deską, na której wypisano słowa:

„Głowa Ali-Talebena, paszy Janiny. .
Zaprowadzono mnie na targ, gdzie kupił mnie

bogaty armeńczyk, które kazał mnie kształcić, a
gdy doszłam do lat trzynastu, sprzedał Sultanowi
Mabmudowi. .

- Od którego ja ją - zakończył Monte Chri

sto ~* wykupiłem. Dałem za nią mianowicie szma«

podobny do tego, w jakim noszę swe ulubio»
pigułki haszyszu. ;
Po opowiadaniu takiem prowadzenie zwyklej

rozmowytowarzyskiej było niemożliwe, to też Mor-

cef wstał i po pożegnaniu się z Haydee i z Monte
Christem, wgruszony wyszedł, ,
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Dońoszą z Janiny. z

iszek d'Epindy wychodził z pokoju Noir-
kany, nieprzytomny nieomal, że wszy›
ykro na to pawlak W dwie godziny

[illefort Miami!) list tej treści:
, pan, tier de Villefort
gu ać, sądzę, by zwią-

ifa rodzing pana Fran-
p skutku, Pan Frac-
ina pay de Vil-

me wypactii o-
p., a który

zaws

 

tu na dni kilkanaście. Wiadomość ta przyjęta zo-
stała przez zebranych ze zdziwieniem i niedowie-
rzaniem. Zbyt wiele nieszczęść niejasnych, niewy-
tłumaczonych, dziwnych... spadało na ten dom i to
wtak krótkim okresie czasu. .To też zdziwieni słu.
chacze spojrzeli po sobie i odeszli, nie rzekłszy
słowa.

Walentyna tymczasem, szczęśliwa- i wzruszona
do najwyższego stopnia, usciskawszy i podzięko-
wawszy starcowi, który - aczkolwiek bezwładny
- jednem uderzeniem zerwał ten związek, niepo-
podobny zdawałoby się do zerwania, poprosiła o
pozwolenie odejścia do siebie, dla odzyskania sił
i przytomności, Dziadek życzjiwem zamknięciem
oka przychylił się do tej prosby.

Walentyna jednak, zamiast pójść do siebie, u.
€ała się przez boczną furtkę do ogrodu i pobiegła
ku kracie, przy której nie wątpiła, iż zastanie Mu.
ksymiljana, I to przeczucie nie zawiodło jej. Mor-
rel, który widział jak Franciszek wszedł do domu
de Villeforta wraz z notarjuszem, Morcefem i Cha.
teau-Renaud, a pełen wiary, if Noirtier do podpisa-
nia aktu nie dopuści, czekał już tam na nią.
- Jesteśmy ocaleni - zawołała, ujrzawszy go,

Walentyna, - I wybawił nas. dziadek. Kochaj go
za to, Morrelu!

Maksymiljan nie potrzebował przysięgać, gdyż
i bez przysiąg nietylko kochał dziadka swej uko.
chanej jak przyjaciela, jak ojca, ale wprost czcił,
jak bóstwo.
- Jakiegoż użył sposobu? - zapytał jednak.
Walentyna już otworzyła usta, chcąc opowie›

dzieć wszystko, gdy przyszło jej na myśl, iż na dnie
tej strasznej tajemnicy, jest coś, co nietylko do
jej dziadka należy, więc się powstrzymała.

- Później ci opowiem, gdy zostanę już twoją
żoną -» rzekła.

Na tem się rozmowa kochanków zakończyła.
Walentyna przyrzekła tylko jeszcze, j nazajutrz
wieczorem przyjdzie do ogrodu i odeszła.

(Gdy to się działo, pani de Villefort udała się
do Noirtiera, który przyjął ją okiem posępnem, ja-
kiem ją przyjmował nieodmiennie, 2,

- Panie - rozpoczęła mówić, udając, 1ż nie.
zauważyła niechętnego wzroku starca - nie po-
trzebuję cię zawiadamiać o tem, iż małżeństwo Wa-
lentyny zostało zerwane, ponieważ stało się to w
tem pokoju właśnie.

Noirtier siedział nieporuszony.
- Tego jednak pan nie wiedział zapewne, iż

wbrew mojej woli skojarzyć się ono miało. Otóż
obecnie, gdy małżeństwo to, tak ci nienawistne,
jest już zerwane, przyszłam do ciebie, by ci zwro-
cić uwagę, panie, na jedną okoliczność, o której
ani mąż mój, ani tembardziej Walentyna mówić
by z tobą nie śmieli.

Oczy Nańrtiera wyrażać zaczęły ciekawość i
zdumienie.

- Przychodzę do pana z prośbą, z którą ja
jedna tylko mam nie tyle prawo, ile odwagę wy›
słąpić, jako jednostka absolutnie w tej sprawie nie
zainteresowana. Chcę cię prosić mianowicie, abyś
zwrócił teraz majątek swej wnuczce, którego ją, z
przyczyn uzasadnionych być może, niedawno po-
zbawiłeś.

Wzrok Nairtiera przez jakiś czas wyrażał nie.
pokój, jakby szukał on powodów, które zniewoliły
panią de Villefort do wypowiedzenia prośby. Po
chwili znieruchomiał, jakby ich nie znalazł.
- Mogę mieć nadzieję, iż prosba moja będzie

miała pożądany skutek?
- Tak jest - wyraził wzrok paralityka.
- Wtakim razie, pozwól sobie powiedzieć, it

unoszę w mem sercu dużą wdzięczność dla ciebie,
panie.

Nazajutrz Noirtier karsł przywołać notarjusza,
zniszczył poprzedni swój testament, a podyktował
drugi, w którym cały swój majątek zapisał Wa-
Jentynie.

Gdy u Villerfortów małżeństwo od tak dawna
ułożone zerwało się tak bardzo nagle, hrabia de
Morcef udał się w tymże czasie z wizytą do barona
Danglarsa.

DJa podkreślenia doniosłości swej wizyty i 0-
kazania swego głębokiego dla Danglarsa szacunku,
Morcef ubrał się w swój galowy mundur
ski, ze wszystkiemi krzyżami, i tak swem dosto-
jeństwem zdobny kazał się wieźć do domu ban.
kiera.

Został: Danglarsa przy zestawlaniu bilansu
miesięcznego; w takiej chwili, od paru miesięcy,
baron bywał zawsze nie w humorze.

Na widok dawnego przyjaciela, przybrał nader
poważną iście bankierską minę, sadowiąc się bar-
dzo wygodnie w swem krześle.

Morcef wprost przeciwnie, aczkolwiek zazwy
czaj bywał do śmieszności nadęty, w danej sytuacji
nader swobodnie i przyjacielsko się uśmiechał, Był
pewien rzecz prosta jaknajlepszego przyjęcia, bez
żadnych przeto omówień ;odrazu przystąpił -do
zeczy. -
- Baronie, przyszedłem do ciebie załatwić o-

stałecznie sprawy od tak dawna projektowane.
Morcef spodziewał się, że po tych słowach

twarz finansisty rozpromienieje radością, gdy tym
czasem stało się wprost przeciwnie - spochmu!.
miała jeszcze bardziej ona i stała się nieomal cier-,

odpychająco zimną.
- O czem takiem pan mówisz, hrabio? - wy-

cedził przez zęby finansista.
-- Widzę - odparł Morcef - iż zawsze jesteś
malsią, mój szanowny panie, czem mi przypo-

z, że rozmowa nasza winna być prowadzona
wszelkich zasad światowego kodeksu. A

e. Proszę mi darować tę moją niezręcz-
wa, o tem pamiętając, że mam jedne.

raz pierwszy w życiu troszczyć
mu żony: z tej przyczyny nie

bienia,
rzef powstał, wyprosto-

m nieco wymuszo-
przedtem Dangła:

pką

gić cię o rc-
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BT HANDLOWE
963 Third Avenue, New York City

FINLANDCZYCY W STA-

NACH ZJEDNOCZONYCH

Pierwsi finlandczycy przybyli
do Stanów ZjeGnoczonych w
wieku 17, około roku 1638, Jak
liczną była owa grupa imigran-
tów, trudno dziś powiedzieć, ale
to jest pewne, it byla nieliczna.
Masowa emigracja finlandczy-
ków do Ameryki zaczęła się do-
piero około 1880, Ale aż do ro-
ku 1900 niema danych statysty-
cznych, ponieważ amerykańskie
spisy ludności w dziewiętnastym
wieku zaliczały finlandczyków
do rosjan.
Według spisu ludności z roku

1920 ogólna Ilczba finlandczy-
ków w tym kraju łącznie z ge-
neracją tutaj urodzoną wynosi
206,276.

Spis ten dalej wykazuje, Iż
osiedle! oni są przeważnie w
następujących stanach: Michi-
gan - 70,000, Minnesota - 61,-
000, Massachusetts 26,000, Wa-
shington - 21,000, New York
-- 18,000, Wisconsin - 15,000,
Ohio - około trzynaście tysię-
cy, California - 12,000 i Ore-
gon - 11,000.

Najważniejszem zajęciem wiej
sklej imigracji finskiej w Sta-
nach Zjednoczonych jest rolni-
ctwo. Finlandczycy znani są ja-
ko pionierzy rolnictwa w półno-
cnej części stanu Michigan i w
północnej częśt!' stanu Minne-
sota. W porze zimowej farme-
rzy ci zwykle pracowali przy
drzewie i jako górnicy. W mia-
stach natomiast najważniej-
szem zajęciem ich jest stolar-
stwo, a także dużo pomiędzy ni-
mi jest mechaników, maszyni-
stów 1 krawców; Wśród mary-
narzy znaleść można również
dość pokaźną Ilczbę finlandezy-
ków, a w stanach Maine, Ore-
gon i Washington trudnią się
rybołówstwem,

Prasa fińska w Stnach Zjed-
noczonych składa się z 15 pism  

oprócz kilku małych miesię
ków i pisemek religijnych.
starsze pismo fińskie w
kraju wychodzi już 42 rok
tej liczbie pism jest 6 d
ników, a reszta pism, z w
kiem tylko dwóch, wyci
więcej, aniżeli raz
Największą organizacją fiń-

ską w Ameryce jest organizacja
religijna. Następnie dwie orga-
nizacje dobroczynne (męska i
żeńska) tak zwani Rycerze_Ka-
leva mają swe grupy w każdej
miejscowości; gdzie tylko pew-
na liczba finlandczyków zamie-
szkuje.

Do typowych organizacji, za-
łożonych przez finlandczyków w
Stanach Zjednoczonych, należą
liczne stowarzyszenia koopera-
tywne, Idea kooperacji zapuś-
ciłi głębokie korzenie wśród i-
migracji fińskiej. Liczne są po-
między nimi kooperatywy budo-
wlane, piekarnie kooperatywne,
restauracje, kooperatywne spół
ki telefoniczne,  kooperatywne
spichlerze,: a fhawet: farmy. ,. W
New Yorku istnieje fińskie to-
warzystwo samopomocy dla i-
migrantów i marynarzy.

Polityczne wpływy i znacze-
nie finlandczyków w St. Zje-
dnoczonych widoczne są tylko
w Stanach Michigan 1 Minngeo-
ta „gdzie są dość licznie sku-
pieni. Większość powiatów w
tych stanach jest pod -wzglę-
dem politycznym w rękach fin-
landczyków. _Obecnie finland-
czycy mają swojego człowieka
w Kongresie w. Washingtonie, a
jest nim kongresman 0. Lar-
son.

Najwibitniejszą -osobistością,
jakg .finlad y .dostarczyli
Stanom _Zjednoczonym, był
John Mortin (Murtonen), któ-
ry rzucił decydujący głos w chwi
Ii uchwalenia Deklaracji Niepo-
dległości. ,

Dopiero po roku 1860 zaczął
się wielki napływ duńczyków do

 

tów
friecie sq masy: pr
h płci została zbuB
faktem, rzad Stanów

egalne święto. Od Nowego Yorku do.dzien ten ja

Młoczor

hncisco, 'od stanów Dakoty do Texas, jak krój ten jest
szeroki, kóła fabryczne spoczywają, Kominy. nie ' mę"
szarym dymem, spinającym się do nieba, Wszyscy z Was z ma»
lymi wyjątkami spoczywacie dzisiaj, co Wam. daje sposobność
nietylko skorzystania ze święta, lecz także zastanowienia się
Waszym Yóbrobytem i zdrowiem.

Największym skarbem togo świa-
ta, jost osobista wolność życia 1 pra-
cy. Nic niema słodszogo nad pra-
ce. nie bardziej kosztownego nad
„ZDROWIE", Byście w stanie
Eleszyć się owocami Waszej pracy 1
zabezpieczyć tych, którzy na Was
polegaj, musicie mieć zdrowie, a
potem wolność, a wraz z zdrowiem !
wolnością owoce Waszej pracy będą
bardziej sowite.

Medica) Center, który stol jako
świetlista wieta, sygnałując przed
miebozpieczeństwem, apeluje do Was
w dniu tym, byście chrontii Wasze
zdrowie, pozbyli się choroby, weszli
na drogę dobrego zdrowia. - Prawie
każdy wie, czem jest Medical Cen
ter i jakie są Jógo cele. Medical
Center jest instytucję zorganizowaną
nie dla własnego zysku, Następnie
Medical Center "Forinda "IEDNA ce-
ng $1., która pokrywa zwyczajóą kon
sekwencję i leczenie każdego pacjen-
ta bez wyjątku, Nikomu nie można
liezyć więcej. Opłata ta została spe.
cfalnio sredukowana do miaimum,
aby byla dostępne dla klas biedniej-
szych; |Celem - organizacji -Medical
Center, jest: pomocy: naj.
większej ilości ludzi. Tdeaty 1 zada.
nia te już się spotkały z uznaniem 1
nprobatę -najwyższych .autorytetów  

nad:

tego kraju. (WAnstytneji naszćj nikt
nie potrzebgje obawiać się płaceniś
wyżotej rgły - wszyscy są wrakto-
want jednfkowo 1 grzecznie ' Chócin#'
obsługa za! znakomita, opłatą jest

gdyż nikt niechce robi@
zysku. (:me pomóc majwiększej 
Node tych Wudzi, którzy -wymagaj
pierwszorzędnogo leczenia, « którzy
nie mogą sobie pozwolić na wysok
honojarja specjalistów he

Jetall Wam co6 brakuje, |nie
sensu awekaila z preyjétiom po pd
rady doggas. Wielo ludzi, gdy pop
dug. w Wliirobe, nie wiedzę, co -10
soby i Celem Medical Center
jest ude radę tym ludziom, te-
czyć ich epszy sposób, i przy
wrócić lof ZDROWIA", W teg
sposób pr y udzielać PUBLIC
NEJ USL "

Chochat «libyśmy, Tuby:
kie unikalne bx to
dnak  serdec ay V
którzy: chcę *
kie oddeje Me
sali. 1. przekoni
szych. twierdzeń

Niechaj ten
dla was zaczątki
cla, nowym dnie
ZDROWIE 1 szcĄ

THE MEDICAL CENTER
CmrzRUM MEDYCZNE

318 LEXINGTON AVENUE (blisko 38 :ulicy)
Godziny: Codziennie od 8 przed południem do 8 wi

W niedzielę 1 święta tylko na zamówienie.

Stanów Zjednoczonych. Pomię

dzy rokiem 1860, a 1870 przy-

byłó ich 17,000, pomiędzy 1870,

a 1880 - 32,000 pomiędzy ro-

kiem 1880, a 1890 - 88,000.
Obecnie wszystkich duńczyków

 

- Hm... od niedawna zaszły nowe okoliczno-
ści właśnie, które mnie zniewalają...
- 0, mój panie, nie sądzisz chyba, bym mu.

siał ulegać twym fantazjom, czy kaprysom i w po-
korze. czekać powrotu jego łaski! . P
- Ha, w takim razie, panie hrabio, jeżeli nie

chcesz czekać, to możemy projekty nasze uważać
za nie byłe.

Hrabia aż do krwi przygryzł wargi, powstrzy-
mując tym wybuch swego gniewu, przyszło mie na
myśl bowiem, iż w tym wypadku okryłby się śmie.
sznością, gdyby pozwolił dać się ponieść swemu
temperamentowi. Czuł jednak, iż dalsze prowa-
dzenie rozmowy jest ponad jego siły, to też już
skierował swe kroki ku wyjściu bez pożegnania
nawet, gdy wtem jakaś chmura przysłoniła mu o-
czy, pozostawiając na czole ślad wyraźnego nie-
pokoju, w miejsce obrażonej dumy,
- Słuchajno - rzekt kochany Danglarsie, zna.

my się od bardzo wielu lat, powinniśmy mieć dlu
siebie pewne względy, To właśnie biorąc pod uwa.
&¢, powinienbyś mi powiedzieć wyraźnie, jakie»
mu nieszczęśliwemu wypadkowi syn mój ma do
zawdzięczenia utratę twej przychylności i wzglę-
dów?
- Niema w tym żadnej osobliwej przyczyny,

syn pański jest zawsze taki sam, jakim był dotych«
czas, to tylko mogę panu powiedzieć - odpowie-
dział Danglars, przybierając odrazu ton ostry, gdy
tylko spostrzegł, iż Morcef złagodniał,
- Któżtedy ma tutaj być winien? - zapy-

tał hrabia, głosem zmienionym, przyczem jego cze-
ło okryło się bladością. : a

Danglars, śledząc bacznie te wszystkie ozna-
ki wzruszenia, utkwił wtedy w Morcefie wzrok pc.
wny, wyzywający, zuchwały,

- Proszę mi raczej podziękować, że się bliżej
nie tłumaczę! 2
- Mam prawo - zawołał już nie panujący nad

sobą Morcef - mam prawo żądać, abyś pan wy.
tłumaczył się z tych słów.
- Z czegóż ja mam się tłumaczyć panu? Każ-

den z nas może być narażony na to, że krążyć o
nim mogą najokropniejsze potwarze?...
- Potwarze, mówisz?... -. zawołał Morcef i

zbladł jak ściana. ga :
- Więc mnie
- Panie hrabio, nie poruszajmy lepiej tej spra-

wy, zwłaszcza, (ż jest może ona przykrzejsza dla
mnie, aniżeli dla pana, ja bowiem liczyłem bardzo
na zaszczyt połączenia się z domem pańskim, a mał
żeństwo nie doszłe do skutku, szkodzi zawsze 0
wiele więcej narzeczonej, aniżeli narzeczonemu.
- A więc dobrze, mój panie, nie mówmy wię-

cej o tem-odpowiedział Morcef i wyszedł z pokoju,
naciągając z wściekłością na dłonie rękawiczki.

Tego samego dnia, młody Andrzej Cavalcanti,
który po całych dniach przesiadywał w salonie
bądź baronowej, bądź baronówny, wyszedł ostatui
z domu bankiera,

Nazajutrz Danglars nie mógł się doczekać dzieu
ników, a gdy je mu nakonieć przyniesiono, odrazu
wziął do ręki wychodzący pod re-
dakcją znanego nam Beauchampsa. Nie rzucił na-
wet okiem na artykuł wstępny, nawet wiadomości
giełdowe nie znalazły w jego oczach łaski, lecz od
razu szukać zaczął na stronnicy trzeciej jakiegos
artykułu, a gdy go znalozł, uśmiechnął się złoślie
wie. Artykuł był zatytułowany: „Donoszą z Janie
W e 5 4

-- No, chwała Bogu 4- powiedział sobló Dóńig.
lars, gdy ujrzał przytoczoby tytułik, wydnikowany:
czarno na bińłem --my&l że maleńki ten' artyku::
lik o. pułkowniku i “Lidmnie, wed

 

ngł na bardzo niepewnych nogach, przed domem
hrabiego Monte Christo na Polach Elizejskich,

- Pan hrabia wyszedł więcej niż przed pół
godziną -- rzekł odźwierny.

- - Czy walął ze sobą Babtystę?
-- Nie, panie hrabio. %
- A więc w takim razie proszę mi zawołać

Babtystę. »
Odźwierny poszedł po służącego i wkrótce

wrócił z nim razem,
- Mój przyjacielu |- powiedział Morcef --

może zechciałbyś mi powiedzieć, tylko prawdę,
czy twego pana istotnie miema w domu, czy, też
tak kazał powiedzieć tylko?

- Ależ skądże znowu? Przecież ja dobrze wiem
że pan hrabia ogromnie jest rad panu wicchrabic«
mu, to też nie ośmieliłby się nigdy traktować pa-
na wicehrabiego jak wszystkich innych gości.
- A jak myślisz, w takim razie, czy pan bra-

bia prędko wróci?
- Kazał przygotować śniadanie na godzinę

dziesiątą, a więc nie tak prędko. ›
-.Przcjadg sig w takim razie nieco po lasku

i wrócę tutaj o dziesiątej. Jeżeliby hrabia wcześniej
wrócił, to poproś go, by zechciał na mnie zaczeka:

Gdy przechodził około alei Wdów, ujrzał konie
Monte Christa stojące przed bramą szkoły strze-
lania, Podszedł więc bliżej i zapytał stangrela:

- Czy hrabia jest w strzelnicy?
- Tak, panie wicehrabio - odpowiedział za-

pytany.
Wtedy Morcef wszedł do lokalu, lecz. przed

drzwiami prowadzącemi do samej strzelnicy, za-
trzymał go mały chłopiec.
- Przepraszam pana wicehrabiego - powie-

dział-lecz mi wzbroniono wpuszczać kogokolwiek.
- 1 mnie także? - zdziwił się Morcef, który

w strzelnicy był stałym gościem.
- Nie wolno mi puszczać nikogo. A to dlatego,

proszę pana więchrabiego, że ten pan, który teraz
uczy się strzelać, przy nikim strzelać nie chce. Jest
tam tylko murzyn, który nabija pistolety.

-- No to idźże teraz do tego pana i powiedz mu,
że chciałbym się z nim zobaczyć, dobrze?

Chłopiec pobiegł natychmiast, a za chwilę Mon-
te Christo się ukazał,

- Wybacz, kochany hrabio, iż cię ścigam aż
tutaj - odezwał się Albert - byłem jednak u cie.
bie w domu, gdzie powiedziano mi, iż cię niema
i że wrócisz dopiero o dziesiątej, poszedłem więc
się przejść, gdy olo ujrzałem twój powóz przed
bramą, więc wszedłem lutaj.

- Z tego, co mi pan opowiadasz, wnioskuję,
że chesz mnie na śniadanie ząprosić?..
- Ach, bynajmniej. Obratono mnie, muszę

się bić i właśnie przyszedłem cię hrabio prosić,
byś zechciał być moim świadkiem.
- Widzę, że to istotnie ważną sprawa, nie mo-

emy więc mówić o niej tutaj; proszę cię więc do
strzelnely. Ali, wody!

1 hrabia, mówiąc to, wszedł do strzelnicy,
wijając rękawy.
_ - Niech pan idzie, panie wiechta
czy pan ciekawe zaprawdę rzeczy - r.
gujący chłopiec.

Morcef. wszedł i ujrzał do ściany p
ty treflowe, od asa do dziesiątki, -]

:- Zostałeś mnie, wicchrablo ->
jąc się hrabia -- prey pracy. webro
przez prawo, przy fabrykacji: ki
Miałem, widzisz, same asy i dwój
więc pordbilem z. nich sobie tró
dalej, aż do dziesiątki włącznie.
-_ „Alber zbliżył się wię
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Duńczycy w Ameryce #
ją się przeważnie rolniej
większość z nich w tym /
celu wyemigrowała.
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kowo zachodnich, jak To
linols, Wisconsin, Minneso
Nebraska. W Kaliforpyi.,;
przeszło 26,000. Lica
w posladaniu
sl około 40,000.

Mleczarstwo jest pod przewa
żającym ich wpływem, W o
kresie największej imigracji
duńczyków do Gtanów Zjedno
czonych, w Da mleczarstwo
doszło do najwyższego stopni
rozwoju w całym świecie, prz
bierając charakter fabryczni
Odkrycla 1 doświadczenia du
skich uczonych, a następnie
nalazek maszyny, oddziela
śmietanę od mleka, zrewolu
nizowały przemysł mleczań
Duńscy mieczarze po przyb
do Ameryki, gdzie hod
krów, produkcja mleka, miał
1 sera prowadzona byla ind
dualnie I na małą skalę wed
starego systemu, znaleźli do
mate pole dla swe} pracy 1
częli zakładać mieczarnie na,
sób duński. -Powodzenie,
kiem się spotkali, ściągał
nych imigrantów z Danii,
są całe i liczne -okręgi
kraju, w którym mlecza
w wyłącznem posiadaniu d
czyków.

Wżyciu politycznem dif
Imigranci nie wyróżnili się
Kongresie niema duńczyk@
w stanach legislaturach 1 ri
dach miejskich jest ich z
kilku, Zaledwie paru tylk
czyków dało się poznań
szemu ogółowi
mu. Jednym z nich ją
A. Riis, były repo
New York Sun, któ
sną rękę rozpoczął
sze mieszkania i
ki mieszkaniowe1 w
grał walkę. Zasłużył się
nież i na polu
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LeuMalury stanowe] i

N.
J. Kulaski, ›pierwszy kłndxdnl

r historji Newarku jako polak,
(lec powinniśmygo wszyscy po.

zeć w jego zabiegach na ten

d. Na posiedzeniu fem będą

cy amerykańscy i przewod.
cy partji demokra

zym dystrykcie, kt

uczą nam puhlyunc

lore nie wsryscy z na

amy, więc klubowcy
wszy

szcze
bądź

TET.

ik zakoń-

o

e kapelu-

a w ruchu.

trajk, obej-

kapeluszni-
tygodnie te.

ny wczoraj,

zgodzili sig

ierow i skala

ierzy żądali, zo

żałuje

1, z pn. 88 Hamil-

ge, nie będzie się
dy mu obcy zwró-

przekroczenie reguł
obilowej.

zatrzymał swoje auto

u zabronionem, varry»

zez to ruch uliczny. Jay
człowiek zwrócił mu u-

postępowanie jego sprze
regujom jazdy automo

śródmieściu. e ro-
nic z tego, Nathan ro-

ię głośno. Gdy mu nie-

xf'pnmcdtła) że jest sę-
Stesse'm i kazat go areszlo-
MENU zadrzał cały, I nie

wczoraj. ten sam sędzia,

raf Ry licencję szoferską.

BELMAR, N. J.
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Andrew F. Me Bride, k

: deparlamentu pracy, 2d

vczoraj foczne sprawozd

b czynnoś
przed gubernatorem .

Twierdzi on, że od 1-50

923 r. do 30go czerwca,
nie New Jersey pobudo-

nowych fabryk i w do-

awiono wiele budyn-

arych fabrykach, co
sławia 10 miljonów

ych na budowę.-

że przyszłość i

dą przedstawia się różo
ówi Dr. Me Bride.
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Piknik
515 odbed
we Florai
który zapra szysthi nd
rem będzie się #g¥ina obawi6 do wo

zołem!
Za Komitet:

Jan Sydor,
S
Alfred Jelkowski,

Państwo H, 1 S. Golęblewscy, zna.
ni nauczyciele muzyki, fortepianu i
skrzypiec, omajmiają rozpoczęcie se-
zonu -josiennego, _Apifkanci -mogą
się zgłaszać osobiście lub listownie
pod adres, 143 Hunterdon St., po-
między So Qrange 1 1th Ave,, No-
wark, N.

(Aux 28, 29, 30, Sop. 2, 3, 4)

 PASSAIC

Sezon Pracy Oświatowej

Z dniem 29 sierpnia, b. r. zakoń
czyłem dwumiesięczny kurs wa-
kacyjny języka polskiego dla
dzieci polskich. Natomiast kurs
stały powyższego przedmiotu ot-
wierani dnia Ggo września w x0-
bot rano o godz, 9tej do 12tej
w Domu Ludowym przy Monroe
ul. Nauka w szkółce, którą za-
mieniłem z Polskiej Szkoły Wa-
kacyjnej - na Polską Szkołę Lu.
dows Adama Mickiewicza, odby-
wać się będzie dwa razy w tygo-
dniu: we środy od godz. ej do
Tej pupuludmu i w soboty rano
od ej do 12ej -razem 5 godzin

tvrodniowo. Przedmioty będą wy

kładane te same co i w szkółce

wakacyjnej. A mianowicie: czy-

tanie i pisanie po polsku, dla

dzieci starszych - ćwiczenia or-

tograficzne i początki gramatyki,

dalej wypisy polskie, historia i

geografia ziem polskich, oraz le-

kcje śpiewu, którego będzie u-

dzielać wykwalifikowana nauczy

cielka,

Do szkoły przyjmuje m;wszy.
stkie dzieci te, które chod
kurs wakacyjny, jak również te,
które z różnych powodów na po-
wyższy kurs nie uczęszczały.
Znajdą w szkole miejsce te

dzieci, które pójdą do szkół pu-
blicznych, a także i te ze szkoły
parafjalnej.
Polska Szkoła Ludowa jest

świecką, której zadaniem jest
nauczanie polskiej dziatwy w sło
wie i piśmie mowy ojców na-
szych.
Opłata za naukę będzie hardzu

skromna. A zatem - Redzice Po-
lacy! oczekujemy na Wasze dzie-
ci w sobotę Ggo września, o godz.
$ej rano w Domu Ludowym.

Henryk Liwacz,
kierow.-nauczyciel.

Niniejszem zawiadamia się Sz.
Polonię, iż z dniem 4go września
br. to jest we czwartek wieczo-
rem zostanie otwarty kurs przy-
gotowawczy nauki języka angie!
skiego i buchalterji wsali Domu
Ludowego Polskiego, 1-3 Monroe
ul. Chcący uczęszczać na powy
sze kursy są proszeni o zgłosze-
nie sę po wszelkie wskazówki
i warunki w dniu oznaczonem.
O liczne przybycie pro

KOMIT

Poszukiwanie

Sekretarz Young Men's Chri-
stian Assaciation zwrócił się do
nas z prośbą odszukania Andrze
ja Sedora, który mieszkał pn.
161 przy 3 ulicy w Passaic. -
Sedor poszukiwany jest od dwu
lat. W razie jeżeli się zgłosi do
Y. M. C. A. w Passaic, otrzyma
"z powrotem swoje pierwsze pa-
piery obywatelskie,

ZUZI

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
zeczy  

Rycina" przedstawie powitanie lotnikdw przybyłych przestrzeń powietrzną z Liżbony do Maceo por.
tugalskiej koloni w Chinach, przez portugalską kolonię w New Yorku,

 

KORESPONDENCJE

THOMPSONVILLE,.CONN,

Sprawozdanie finansowe z ob.
chodu 10-cio letniej rocznicy
zbrojnego Czynu Legionów

Za odznaki
Kolekta na sali
Za dyplomy
Ze sprzedaży kslązek

Ogólny dochód wynosi =$75.

ozchód:

810.00
4.00

Koszta podróży mówcy 10.00

Obiad i inne- wydatki komi.

10.90
Z powodu spóźnienia się na

pociąg w Thompsonville,

wynajęty automobil dla od-
wiezienia p. Haczyńskiego

do Springfield 4

Ogólny rozchód wynosi $38.00

Zestawienie:
Ogólny dochód 75.5

Ogólny rozchód $38.00

Pozostaje czystego dochodu 37.50
Sumę $37.50 odsyłamy do głów

nego Komitetu J. Piłsudskiego w

New Yorku do dalszego rozpo-

rządzenia,
T, Augustyniak.

Nazwiska osób, które ukuylły
dyplomy:
Józef Kmieć
Jozef Czabaj
Władysław Czabaj
Władysław: Milkowski
Franciszek Hazner
Józef Mytek
Wiktorja Jarosz
Stanisław. Stolica
Gabriel Ciepiela
Józef Ciuchła --
"Tome<x Aumistyniak
Józef Maziarz
Bolesław Dąbkowski
Jan Such
Aleksander: Blaszko
Aleksander Cebulski
Władysław Kozioł
Franciszek, Pilch
Franciszek Lezon

51.00
1.00
1.90
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
2.00
1.00
1.00
1.00

~sodRazem

ZAWIADOMIENIE

YONKERS, N. Y.

Wieczorek

Oddział „Pod Jeden Sztandar" nr.
2 Z. S. P. urządza Wieczorek Fa-

milijny, wielce urozmaicony w sobo-
tę dnia 20 września 1924 w hall
Yorkville Forum, 227 E. 84 ulica po-
między 2 i 3 ave. Wstęp 500 z gi
amb. Początek o godzinie 7:30 wie-

~s cette! "§.
Przekazy pieniężne pomiędzy "

Gdańskiem a Ameryką

MOŻNA WYSYŁAG OD 1-G0
WRZEŚNIA

Od 1-go września rozpocznie
się wymiana przekazów pienięż-
nych pomiędzy Ameryką a Woi.
nem Miastem Gdańskiem, Wszy  

stkie przekazy będą w dolarach
amerykańskich, Przekazy na
Gdańsk będą na miejscu zamie
niane na guldeny gdańskie we-
dług kursu dnia w monecie o-
trzymanych przekazów w Gdań
sku

Prz'ekazy przyjmują wszyst-
kie odziały pocztowe.

Wycieczka do Polski

Na pięknym i wygodnym okrę
cie ESTONIA (BalticAmerican
Line, 9 Broadway, New York
City), dnia 10go września od-
płynie redaktor Nowego Świata,
ob. Szczęsny T, Haczyński.

Kto zamierza odwiedzić Oj-
czyznę, lub udać się do Niej na,
stałe, winien skorzystać ze spo-
sobności, jaka się nadarza w dn.
10 września,

Opis wycieczkiz podaniem na
zwisk, osób, biorących w niej
udział, zamieszczony będzie w
prasie amerykańskiej i europej-
skiej.

KOMUNIKAT KONSULATU

Ponieważ ilośćwydanych paszpore
tów zagranicznych przez Urząd" Emi
gracyjny w Warszawie w roku u-
biegłym oraz udzielonych przez Kon-
sulat Amerykański w Warszawie wiz,
przewyższa znacznie liczbę osób, któ-
re w roku bieżącym będą mogły wy.
jechać z Polski do Stanów Zjednoczo-
nych, Konsulat Generalny Rzeczpo-
#politej Polskiej w New Yorku wy»
jaśnia, że Urząd Emigrkcyjny niko-
mu więcej pozwolenia na otrzymanie
paszportu zagranicznego nie wyda, za
wyjątkiem "tym osobom, które mogą
wyjechać poza kwotą, a mianowicie:

1. żonom obywateli: amerykańskich,
mieszkających obecnie w Stanach Zje-
dnoczonych,

2. dzieciom obywateli amerykań-
skich do lat 18 (tylko niezamężnym
1 nieżonatym) ,

3. re-emigrantom powracającym do
Stanów Zjednoczonych przed. uply-
wem roku od chwili ich wyjazdu.
Do wyjazdu w kwocie uprawnione

są niżej wymienione kategorje osób,
o ile posiadają z roku: zeszłego pasz.
porty: zagraniczne albo  zakwalifiko»
wane przez Urząd Emigracyjny af.
fidavity, ma podstawie ktoryc pass-
porty takis mops, a więc:

1. rodzice obywateli amerykańskich,
2. dzieci. obywateli. amerykańskich

między 18 a 21 roklem życia (tylko
niezamężne i nieżonaci),

8. mężowie obywatelek" amerykań-
skich,

4. tony. tych obywateli amerykań»
skich, którzy przebywają poza gra-
nicami Stanów Zjednoczonych,

5. rolnicy, ith fony i dzieci do lat

6. osoby, które posiadają wizy ame-
rykańskie z roku ubiegłego.

od powyższych katego-
1ji mogą wyjechać bez żadnych ogra-
niczeń osoby urodzone w Ameryce, o
ile posiadają paszporty  amerykań-
skie, które wydaje Konsulat Amery-
mm na podstawie metryk urodze›

mi»; tego, że emigrancinależący
do kwoty pozwoleń na uzyskanie pa-
azportów otrzymywać nie będą Kon-

Generalny wzywa, aby rodziny
tej kategorji wychodców napróżno
nie wyrabiały affidowitów i mie za-
kupywaty kart okrętowych,

Rodziny zaś emigrantów posiadają-
cych prawo przyjazdu poza: kwotą,
jak również osoby, pragnące wyje.
chać czasowo do Polski, winny zwra-
cać się po odnośne pozwolenie berpo:
 

Manchester, N.H

średnio do C Generll ot
Immigration, Washington, D
Nadmienia się, że począwszy od

dnia 1980 sierpnia br. paszporty wy-
chodzcze w Polsce są bezpłatne.

Konsulat. Generalny.

MARSZRUTA

posła Stapińskiego

- 1-2 września.
Salem, Mass. 3 września.
Woonsocked, °R.1. 6, 7 1 8 września,
Worchester, Webster, Mass. 9 - 10

września
Uzbridgo Mass. 11 września.
Holyoke, Mass. 12-13 wrzefnia,
Chicopes Falls, Mass. 14-15 wrześ.

nin.
Westfield, Mass.
East Hampton, Mass.

nia

16 września.
17-18 wrześ.

Threeriyer, Mass. 19-20 września.
Hartford, Conn. 20 września.
Pllntuvlue Conn. 21, 22 1 23 wrze.

Norwich Wilitmantic,
września
ow London, Conn. 26-27 września.

New Bedford, Mass, 28-29 września.
Warren, R.1. 30 września 1 1 paź.
dziernika.

Providence, R1. '2 października
Pawtuckot, R.I. 3. październik
Taunton, Mass. 4-5 października.

Conn, 24-25

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Pi'lldlklićld

 
Nauczyciel starszy, udzięla w do.
mu lekcji młodszym 1 starszym
osobom, System naukt staranay,
przystępny dla wszystkich, Każda
lekcja osobno, pojedynero, - nikt
nie jest krępowany. - Również
zalntwia sprawy w pisaniu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo-
wy, gładkiego czytanie 1 popraw.
nego pisania - to główne warunki,

E, SZAMINSKI
217 East 10th St., New York
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Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

ante i Lapis pour SA
NA iy a8 PostaDAM¥
3 far,. drewniany: dom 14pool siek
tra w pieni, bie Taxy "Caty fits
gotówki 13.0
fam. muronany dom. 1 sklep po

*$%. Sook:
mA Coma Siu 1
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1106
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dana del Cana fis ain; ** wpiety
14.00.

murowany po 5 polot: _rontu
Cena: 315.250; wplaty 41/000.

19 fam, muronny: domo ge,
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